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Co się dzieje w  Rosji?
Mer mM i? w t a m  5  mi. — na prowmtjl 5  aL

Rachunki plątne w środy.

W ciągu kilku ostatnich miesięcy proces 
likwidacji komunizmu rosyjskiego uczynił 
wielkie postępy. Większe, niżIM przypuszczali 
baidtyllkio przyjaoiel®, ale i przeciwnicy baisze- 
wdanrn. I jeżeli tak piszemy, to nie dlatego, 
te  Lenin „tio'a to" powiedział w  Moskwie na 
tym czy owym zjeździ© komisarzy ozy pairtjii 
komunistycznej, ale dlatego, że dokonane zo­
stały .pewne niezbite fakty w stosunikaich w e  
Wnęinzmjch Rosjji i w jej stosifukaeh mi ędzy- 
narodowych, które świadczą o tej likwidacji 
powolnej a stałej i prowadzą za sdbą dalszą 
likwidację nieodzowną i konieczną.

Sowiety podpisały traktat polcojm z P«l- 
■fcą. Wbrew wszystkim zapowdedziioim mężów 
stanu, którzy „wszystko wiedzą" i przepowia­
dali, żs Jośfe traktatu nie podpisze, traktat 
ten został podpisany. Nędza w Rosji jest nie­
opisana. Głód nie jest tylko wiiklmem co wisi 
Ład Rosją, ale głód zapełnia cmentarze szyb-

niż czyniła to nawet wojna w jej najbar- 
-Ziej na froncie wschodniim morderczych mo­
mentach. Głód, beznadziejny głód •wyrolhuje 
rurki potężne w komuntostycKnyin francie iro- 
syjsflokn. Powstanie Kronśztatu foyfo dziełem 
naw wrogów bolsaewizmu, lec® najwierniej­
szych dawniej jego sług. Robotnik peterabur- 
ski i marynarz kronsztaoki — fi,lary północ­
nego kom umizmu, żywioł, który obwołał Le­
nina panem Pałacu Zimowego, przepędził Kie- 
reńskiego, wymordował przseirmntilkóte Troc­
kiego—ca sama zwycięscy ctnarąźawdełkanon- 
jerzy komunirann i bolazewiznru, chwycili za 
broń i wymierzyli ją przsoiwko rządom ko­
misarzy. O chłopie wierna więcej mowy. 
Żadna propaganda, żadne ekspedycje fcaund 
ni© dały mu rady. Zboża nie dawał i sdiał go 
porwz mniej. Robotnicy w toopałniacłi pomimo 
karnych batalionów „pracy" — wydobywali 
tora® mniej węgla i woda zalewała i zalewa 
oajieemmi-.efiiaae jego skarbnice. Trzeba było 
przerabiać resztki pozoistającnich fleszcze przy 
zyomi lokomotyw na „naftę", trzeba -było my-

tworzy w  przekonaniu bolszewickim — 
wolny pirzewóz towarów •
kacb, dó Rosji. ’ Łwl^ Łoza m^ !ec-

Jedmoraeśme w tydh warunkach ł dla
tych faunych powodów* przychodzi do s k u to  
traktat handlowy z Anglją. B y łoby  nooiĄ
kawą skreśTć historię tego 'traktatu. jRobot- 
nik" podawał oo czas pewien wiadomości o 
nawiązywaniu negooacii prze® Krasina z 
Lloyd Georgem, ©arywsota stosunków o wy. 
*ledlęiniu nawet członków delegacji handlo­
wej. Teraz właśni© 'ten traktat przychodzi 
do skutku i nie na najgorsizych dla Sowietów 
waimnkaoh. Bonar Law*, konserwatysta aagięl- 
*ki podał się do dymisji — jwk mówią, aiby 

e brać na sdehie odpoiwledziailności za tea 
*krawe(k papieru, za uimowę z fccmbraheniteim, 
którego jego stronnictwo, j©^o prasa, jego po­
nowie w Izbie Gtmim nie przestawali nazywać 
„morderczą ikr wda óbrrzganym"- Lo'bd Curzon 
bię- położ'. ł swego podpisu 'Ba tym a;ku.-izu 
Welinowego papieru dla tych saimych powodówipmpłtMU Uid 1,TVI> lysłJ*—~ f

to bandizo deliaiwy dmlcument ze stenowi- 
»ka stosunków m iędzy nac lodowych przede- 
^siCT-sttkiein, Nie ma w nim mciwy o Francji 
i o jej miliardach, utopionych w czeluściach 
carskiej Rosił. Lloyd 'Geoirge, jalkigdybiy za- 
Pomniaff o aljantce. o której jednaik ipomiętał, 

chodizało o miiljajrdy nrionniedde. TV> jednó. 
Z drugiej strony traktat ten zawierają strony 
bez dwno-iemanda, że jest pokój między niemi. 
’Pokój na serjo, Glatego pewni© tralkteł ’ten 
*aw%3ira zastrzeżenie, że może być ®enwtany 
Pt^en raad sowietów na wypadek, gdyby „zlo- 

łub imaa własność Rosji została zsairesato-

wana przez wierzycieli Roisji na ziaeadizde ja- 
kidhikioawkkbądź dawnych pirotenisjo!". Nie mo­
żna pisać wyraźniej.

Traktat przychodzi do skutku nie tylko 
dlatego, że rząd Sowietów żyć be® niego nie 
może, ale i dlatego, że AngljŁ jesit potrzebny. 
Anglja nie może olpanować czynników od­
środkowych, 'które ją osłabiają fatalnie. In­
land ja krwawi się i nie widać końca tej re­
wolucji) dokonywanej pod bokiem rządu i par­
lamentu ainglelsldego i z cichą symipa.tją czę­
ści opdnjii angieMael];. W Imdijaoh powstaial© 
szerzy się od Kaifeutty do Cejlonu pod iwiodzą 
„jasnowidzacego" derwisza Giondy‘ego i ksią­
żę CoimnaughlS, gdy odljećkliżał z Kaliutty, po 
raz pierwszy od czasu jak praedistawiiciel kró­
la i cesarza odwńedzal tę perłę w diademie 
kiolonji aiagieiiskidh, widział koło siietbdie pu­
ste, i wymarłe ulice, jak gdyby symboil zgasłe­
go autorytetu mefappolji na azjatyckim Wscho­
dzie. Wprawdzie iKenial pasza wysłał dele- 
gadiię do Londynu w celu dokonamia rewizji 
traktatu aewrskięgo. który wykreślił z barty 
świata Turcję, nie mającą zgoła zamiaru wy- 
mterać. Ale pozostaje Pensja, AifganiMarav 
Kauikaa. Trzeba mieć spokój. I  ceną tego 
spokoju ijest — traktat ham dtow, który sądo­
wo® część oipiinji publicznej angielskiej. Za- 
dmioli handlarzy, fabrykantów, którzy na* 
mialją gdzie sprzedawać towarów swoich, có­
ra® "bardziej wypełniających składy nad Ta­
mizą, w Birminghamie, Manchesterze, Liverpo- 
otlu. Niema nigdzie na świecdo kupców na te 
towary. Nikt nie może płacić dizitsdwj w fun­
tach szterlingów. Trzeba tedy towairy te wy- 
riiiięniać na złoto, ma ptałynę, ma drzewo ro­
syjskie. Go złapiemy, to nasze! — mówi An­
glik i Sowiety mu godnie odpowiadają. Biały 
niedźwiedź migdy jeszcze na długo nie pogo*- 
dż'ł się z wielorybem. Staire to słowo Olad- 
st'0(n©‘a *• wtało niegdyś przekreślone przez 
króla Edwarda VII, który dicpirowindził do 
skutku porozumienie anglo - rosypkie. Da­
wne to jednak czasy. Dziś ma innych warun­
kach przychodzi do skutku po raz wtóry ugo­
da, może chwilowa tylko, możo na krótiką me­
tę, pomiędzy Moskwą a Londynem. iRo®ja nie 
ma co wynroeić — i umowa iponowtanie pew­
nie bez treści na zewnąlbiw, ale będzie miała 
wielką treść „na wiewnątra/". -Aad iką/teim, 'bo- 
wiilem. tej 'umowy została przyśpieszałam lh  
kwidacja daiwnego koniunistyoŁneigo trakto- 
wamia spraw chłopskich i produikcgl zboża. 
Chłop nie dawał zboża pomimo eikspedyuji 
karoych i  ciągłego ohwieazcnanda światu 
przez propagandę .bołsizewdctką. że Się chłop 
rosyjski powoli, ale stale nawraca na ‘konru- 
a-zm. Modlił się Sowiet do chłopa, prosił, 
groził — a  „chłop an.i razu".. To 'też Lemim 
pOMzedł do Kanossy i item nawrót Lenina, pod­
kreślony z łaiką siłą i z  takim przedziwnym, 
demonicznym prawie humorem w .Izbie Gm’o 
angielskiej prze® Lloyd Georgo'a, największe­
go chyba cynika wśród mężów etanu — i®9* 
zewnętramyim «yr?r.em tego głębokiego pro- 
oesu ilrUkwidiacjli „komunizmu", który w głębi­
nie życia rosyjskiego odbywał się w ciągu 
statniiidb lat dwu. I)®iś już ohJotp, wieś roisyj- 
fka jest wiol na od nakazów komunaizniu i  socja­
lizacji. Lenin skaipituloiwaJ. Konieoroośni g°" 
spodanczej ni* da rady żaden najirkruimiejsizy 
raw et gwałt. Osiemdzieisiąt pięć procent lud- 
no. oi rosyjiskiei stanowią włościanno, żaden
d o -ip otyzm  ̂mnienszości nie może na długą 
chwilę talkiej ©pawoiwać wńęirszoódi. B:erc.ość 
cH'Jpa., jego tragiczne, beznadziejne milczenie, 
iego f-abataż wszyst.kidh naiwrolwwiań, Kaikfl'
■zów, pmefeouywań, nauk, propagandy — zmo­
gły wiraechmożnyeh ,panów Krewlina. 'Bagnet 
piożna zanurzyć w ttraewiarih ipnztSKSiwtnika al­
bo dezertera, a'lbo nieiposłusranego rebelianta', 
ale bagnetem najeść się nie sposób. Trzeba

zbicża. Chudego, majchudszeigo zboża, z ‘któ­
rego caaruą mąkę wvdiobyć musi ozlawiiok. 
który ma bagnet dźwigać 1 I dlatego trzeba 
było zrewidować prosie i iniiedaiwtno jietszeze 
„oczywiste*' prawdy koimuiniiizmu.- Zmewido- 
wać było jediaoznaczne z kapitulacją. Dicitych- 
czaeowy system sowiieeki polegał na zasadzie 
upaństwowienia handlu środkami żywności i 
surowcami. Chłap tedy obowiązany był wszy­
stko poza potrzebą ^vlasna i gospodarstwa od­
dawać nządioiwii i państwu. Teraz dziesiąty 
kongres ipantji komunistjczaej nagle zrywa z 
tą zasadą syistemu. Ten kongres naiwiraca do 
wplnege handlu. Nazaljoitrz prazydjum wiszech- 
rosyjskiego centralnego komitetiu wykonaw­
czego łącznie z radą kiomiiaarzy łudowych w 
wykonaniu tej uchwały postanowił zamienić 
obowiązek wydawania wszystkiego zboża 
przez „stały podatek w naturze". Diarj pew­
ną stałą ilość zboża <— a  reszta twojal W 
odezwie, zwiróocnej do iwłcśdan, rząd sowiec­
ki łlcwnaczy, że (podatek będzie znacznie 
mniejszy, nóż dotychczasowy kaatyngent, że 
za kilka tygodni pirzed zasiewami w1k»sanne- 
mi będzie otkires'ioiny tak iż każdy chłop z gó­
ry będzie wiedział, oo ma wypłacić skarbowa 
a oo może sprzedać w wolnym handlu- Je­
żeli to nie jest ppprostu dawiay podatek, 
dłużny carowi, dziś z powodu niei^iHiieją- 
cych pienięday 'wypłacony w naitunailmyirih pro- 
ditóadh Bi.etmi, io — noc przestaje być nocą, 
a dzień dniem! Ode®wa poi-u«za dalej, że po­
datek ten obowiązuje każdego indy widu a;l- 
nogo g tspodanza, że odpowii edziakwjóć żbiiiotro-, 
wa jest wyKłwoz«na, że „'pilny i .prarowfity • 
chłop nie będabe odtąd iptaciił i  pnaoniwał na j 
ffwiegp leniwego sąsiada**. Stwłyipin n ie pisał 
inaczej w odezwach,' które towairEysayły jego 
likwidacji dawnej .^obsziazyay" rosyjskiej. 
Włościanie — czytamy dalej — mi-gą iwymie- 
niać swoje zboże na towary, produikiawaate w 
ntpa^sftwoavi'oinydh zaMadadh piwmysłuwyah, 
mogą j© dostarczać fcoopeiraity wioim, tnogą je 
popnostu gpoizedawać na jaruianku i n a  rj'in-

ku. Dekret z  30 marca zaprowadził wodny 
iramd'ed -w Eaikretii© handlu zbożem, zntean'iiiiaka- 
mi i  pasizą i określił, że w r. gospodarczym 
1921/22 podatek w naturze powinien dać 24(1 

miillliomów pudów, podczas gdy w noku po­
przednim żądano od włoścdoin — 4i28 noiljoiay 
pudów!

Depesza, nadana z Moskwy i  powtórzona 
przez dzienniki niieanieckie, opiewa, że zasada 
wioiluego handlu m a być rozszerzona n a  prze­
mysł dotyoh'Czas nie unarodawiioiny d na prze­
mysł domowy. Jeszcze w grudniu — na zje­
ździ© sowietów dowodzono, że nie wialnio na 
krok odstąpić od aasady moanopolu i uspołecz­
nienia Odrzucono wltedy z oburzeniem wszyst­
kie próby nawrotu do wroldego handlu. Wte­
dy wchwaloino toż stosowaniie najdalej idących 
środków pmzymusoiwych na wsi w oedu po- 
wdękazeuuia poiwierachni uprawnej na roilL

Co Roąji dadzą traktaty handlowe — fe- 
go przewidzieć/dziś urLe triciźma. Ona sanna 
tylko wybrnąć może z sytuacji bezprzykładni© 
ciężkiej i glodowejj, w Ictórej się znajduje 
Musi odbudować swój przemysł, aby móc pro­
dukować. Musi ©obudować gasipoda.risitwio rol­
ne, aby móc wywozić zboże. Tymczasem m a* 
tylko pow ian ie  ludów© p.e Gkra'mie, w cen­
tralnych guberniach, na północy. Lloyd Geor­
ge, chcąc raiiieć wodne ręce w  Irndljach i  w Ir- 
landji, chcąc sadotwodić ..Partię P racy \ zawie­
ra z  Rosią traW rt handlowy, który ® czasem 
tylko może dać Rosji korzyści Tyimczasean 
r?.»d Smwijntów — liikwikfuie swd} kjomuniżni^ 
likwidiqj© cały system gospodarczy, który miał 
spocząć u podłoża wielkiego dciejoiwegw prae- 
obrażenda.

Modtrmby smuć dalefi wątek wyłożonych 
tutaj myśli. Dziś oheetiśmy tyllro nieco 
sprawdzonych i stwierdzonych faiktów zapi­
sać. Niechaj czytelnik je rozważy. Wnioski 
matury ijrolftycznej, spolecznieij, moralnej i 
międzynarodowej — odkdyimy do niedalzkiej

Z Górnego Siiska.
Th'c.ncu’ski prezydent (miniatrów Briand 

wyjaśnił, dlaczego komisja międizysojusznicza 
ma Górnym Śląsku dotychczas nie ogłosiła u- 
rzędiowego apraiwozdanla z  przebiegu i wyni­
ków pleb eeytu. Nie chodzi tu  bowiem tj'tlko 
o zestawienie liczb, lecz o rch dokładne zba- 
dąnle, oraz — co najważniejsze — u sformu­
łowanie przez komisję wmiudków, dotyczących 
losów Górnego Śląska. Otóż — jak się dowia­
dujemy — komisja n ie  jest w tea sprawie je­
dnej myśli. Według naszych informacji, gen. 
Le Rtood jest za podziałem Górnego Śląska 
zgodnie ® miuianriłneiniii żądaniami pblssk’emi 
( t . e w . linja Koilaintego). Natomiast przedsta- 
iwieiell Włocjh jeslt za .przyznaniem Polsce tylko 
po w tatów z ogromną w ększośińą polsfką (ryib- 
nidki: tarnoigórsiki i pszczyński). Przedstawi­
ciel Amgi.ji — m itey . Zachodzi więto możli­
wość, te  komisja m© wyraz; jednoflitej- optuji

Niemcy obecnie nie krzyczą już o swojem 
zwycięstwie — przeciwnie nurtuj© ich glęhdki 
niepokój. Oficjalni© stoją przy zatsad®;© ,jn je- 
tpodoiie.l(n©śrr Górnego" Śląsira. Socjaliści- 
większościoiwcy popierają bardzo energiczni© 
to stanowisko niemieckiej burżuazji. Niezależ­
ni Bgadz&iją się na .podział z uiwzgli^liiiiemiem 
wyników głosowania — o ife jednak konkret- 
nie rozważają tę sprawę, to mówią o przyzna­
niu Polsce trzech wvmienionych już wyżej po­
wiatów.

Socfeiliśd-’vróęlsis®a§citiwcy i związki zawo­
dowe nienńeokie prowadzą obecnie w całej 
Europie niesłychanie żywą agitację za iprzy- 
znaniem Górnego Śląska Niemcom.

Ciekaw© j©*t stanowiako komunistów. Jak 
wiadlamo, zarząd niemieckiej partiji komuui-

stycauej rzucd hasło, aby podiczaa plebiscytu 
gikiswiwać za... Republiką Soiw ecką. Komuniśś 
górnośląscy hasła tego nie przyjęli, natomiast 
awolemnitkom swoim polecili wstrzymać aię od 
głosowania. Ale, jak było do przewidzenia, tko- 
mualści n>© zastosowali się do własnego wska­
zania. Komuniści-emigrani, którzy przybyli 
z Niemiec, na konferencjach swoich uchwalili 
gioaawać za Niemioam Miejsiooiwa kumuniści 
poszli za tym przykładem. Dodać i ,podkreślić 
trzeba, że pilscy k»mnnlś«i poszli z Niemcami
i głosowali przeciw ko Pokoe. Komuniści wpły­
nę/ na niekorzystny wynik plebiscytu w kil­
ku gmmach: w Chomowie, świędochowicach, 
Hucie Królewskiej, Zaborzu, Biskupi oach,
Bohiiku, H ude Bismarcka.

'Rabotnik potlski dobrze powinien zapa- 
m ętać tę nilrozeminą rolę tamtiafotów polskich, 
którzy w interesie Niemiec zdr*HzJli «ajżyw*t- 
niejszy interes polskiego łasłn prAoająceglty.

Obecnie na rzecz Niemców dadałla osłaiwic- 
ny Nap/erałsifc. W okresie pletoiscytoiwym 
siedział cicho, teraz jednsk stara »ię amoiwu 
wyphmać i wznawia* swoją szkod®wą, w paro- 
zumieniiu z Raądem niomieakiitn ipwwadcooną 
działalność. Nap erafcfci głos1' hasło niepodziel­
ności i „niepodległości" Górnego Śląska. Oczy­
wiście, „niepodległość" Górnego Śląska jesi 
absurdem ale i z takich absurdów Niemcy‘kn- 
raydtają, powołując się na to, że istnieje ,ypar- 
łja ipolsika‘‘, działająca przeciw Polsce. Pira©- 
ciwko tej jwdas®owftk:iej zdradzie należy wy­
stąpić ba rdzo^n e rgiczn le.

Ze szczegółów plebiscytu należy podikr© 
ślić, że wszystkie kopalnie ogromną miększo- 
śc’ą glosowały *a Polską.
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Komisja plebiscytowa ogromną usługę od* 
dała Niemcom, pozwalając już po up ływ ie  ter­
minu zgłaszaniu się emigrantów — zgłaszać 
się w ciągu 6 dni telegraficznie. Z tego skorzy­
stało 90 tysięcy emigrantów — a nie mogło Już 
być mowy o dotkładnem. sprawdzaniu łych 
Zgłoszeń.

iPodaieóć również należy przekupstwo, na 
ogromną sikalę uprawiane przez Niemców — 
oraz agitację duchowieństwa niemieckiego, 
które szczegóin e ©ddsaałyiwiało na kobiety.

**•
(W Warszawie bawią jiu® od dziesięciu dni 

nasi tow. górnośląscy: Biniszkiewiicz, Czajor

zeSk czuwania nad /pomyśinem rozstraygnięcieim 
sprawy górnośląskiej. Alle w ciągu tych dzie­
sięciu dni tow. nasi nie mogli wpłynąć ma p 
Sapiehę- aby zakrzątnął gię koło przeciwdzia­
łania niemieckiej agitacji- P- Sapieha, jak 
prawdziwy arystokrata potoki, nie śpieszy się, 
kiedy cbodti o najżywotniejsze sprawy Rze­
czypospolitej. P. Sapieha widocznie jest zda­
nia, że za niego to Korfanty załatwi— Więc 
szuka w tera pretekstu, aby Miodowa ulica 
mogła oddawać się zwykłej swej bezmyślnej 
obojętności. Niemcy rozesłali po całej Europie 
delegacje, które wszędzie trafiają i wszelkie 
sprężyny poruszają. A u nas? TT nas od chwil 
plebiscytu ciągle się mówi, że pojadą delega-

Furgo, którzy przyjechali w tym celu, aby cje. Ale jakoś — nie jadą. Na co p- Sapieha 
przypomnieć Rządowi petokiemu jego obowią- czeika?

L i s t y  z P a r y ż a .

Gdyby ci. towarzysze francuscy mniej za­
glądali do „Keynesów i Osbame‘ów“, to prze­
konaliby się, że bez węgla Śląsk ego—łNiemcy 

tak, gdy zechcą, zapłacą srwój dług węglowy, 
korzystając z bogactw WestfaiŁji.

Nas obchodzi głos ludu polskiego i to po: 
winni zrozumieć zagranimii socjaliści, a za­
łatwienie się z potokira imperializmem, niech 
ipozostawią temu ludowi; niech się wsłuchają 
jak Paul Boneour, w .tętno jego serca i nad­
stawią ucha na głos jego żądań, a wtedy nie 
będą igraszką w ręku kapitalizmu międzyna­
rodowego, przeciw któremu komuniści co .rano 
szykują „Wielką Rewolucję'1 Dodać trzeba, że 
od 6-go kwietnia czynić to będą również i wie­
czorem w piśmie „Internationa!©", którego re­
daktorem będzie płomienny, choć nie wyro­
biony komunista, Daniel Renoult. *

Riero nauko.
4 kwietnia 1921.-

(Korespondencja własna)'.
‘Nie mogą się uskarżać tutejsi publicyści 

na brak tematów. Weźmy choćby dla przykła­
du kilka z nich, jak: nieudaną wycieczkę cesa­
rza Karola do Budapesztu po węgierską koro­
nę; .bezrobocie górników w augietokich kopal­
niach; powrót Clemenceau z Inldji do Paryża, 
o którym pisze z Waszyngtonu dyrektor ,-Ma-* 
tdma“, Stefan Lauzaane, bawiący tam obecnie 
wraz z wysłannikiem Francji, Viviam-m: ,,ci, 
co podpisali traktat Wersalski, a dziś piszą, 
podróżują, polują, powinni płakać łzami kmwa- 
wemi i o przebaczenie prosić półtora mSłjoma 
nasizych żołnierzy, poległych na wojnie; oni 
zaprzepaścili nasze nieprzedawnione prawa 
dla złudnego „dymu" (fu/mće) amerykańskie­
go, który Ameryka z gniewem rozprasza".

Istnieje tylko ta pociecha dla Francji, że 
politycy amerykańscy zapewniają pana Lau- 
zanne, że Ameryka ndc nie zrobi' takiego, oo- 
by mogło osłabić Francję, a wzmocnić Niem­
cy". Ale któż przysięgnie, ozy i to nie atonie 
■ię owym ydymem" amerykańskimi?

'Do sprawi, poruszających dziś opiiyję pu­
bliczną należą rówtoież: arestttowianie deputo­
wanego <Mraota za nadużycia finansowe, t. j. 
ukrywanie miHionowych zysków przed komisją 
fiskalną i oskarżenie byłego ministra w gabi­
necie Oiemenceau, Vilgnaine'a, o szereg nieu- 
azciiwych manipulacji ze zbożem, mąką i t. d.— 
obrażających nawet burżuazyjme poczucie uczci­
wości, oraz odkrywająca się cała Panama, wy­
rosła na krwi i zgliszczach wojennych, której 
przewodzą najpatijolyozniejsi z krzykaczy 
Bloku Narodowego, oskarżający jednocześnie 
o „zamach stanu" rozmaitych komunistów, któ­
rych kotojtoo, dla brafleu winy, wypuszcza się 
z prewencyjnego więzienia.

Piekącą sprawą dla Francji jest nędza, 
panująca w zniszczonej północnej części 'kraju 
Pomimo, że 'Konfederacja Piracy, wraz z Mię­
dzynarodówką Amsterdamską stara się rato­
wać tę prowincję, wchodząc w porozumienie z 
pańsfiwami kapilailtotycznemi, jednak usiłowa­
nia jej znajdują 2-ch pfrzeclwnilków: bolszewi­
ków z prawicy i .botezewików z lewicy

Blok 'Narodowy, z /Temps" na azelę, uwa­
ża ingereoicję robotników aa położenie święto- 
kradzldej roboczej ręki na rządy kapitaliety©®- 
ne; a  choćby to ręka miała nieść ulgę cierpią­
cym braciom, bolszewik z lewicy, przez usta 
Frossarda, wydawiwa burżuazyjną pomoc syn 
dykalistów i r ©konstruktorów z deputowanym 
^0-cjal'isłyconyin, Lebasem, na. czele ł znajduje 
na wszystko jedno lekarstwo: „z powodu woj­
ny imperialistycznej, weszliśmy w okres kata­
strof, których jedynym wynikiem może być 
Rewolucja 1“ I mrugając okiem w Stronę sro­
giego Suva rina, cieszy się, że powiedział s to  
sznie mądrą rzec®, tak jalkgdyiby tego nikt 
nie wiedział, tylko że udaje naiwnego, bo wie 
dobrze, że dziś niema jeszcze rewolucji, a jest 
tyle spraw piekących, które rozstrzygnąć trze­
ba natychmiast. Traktaty pokojowe i handlo. 
we. zawarte z Bolazewją ptfzez Foteflcę, Amisfllję

mation**, protestujące praewiw nowym nomina
cjom dyplomatycznym Rzeczypospolitej, jako­
by wrogim koalicji. Przypominamy, że w raa- 
s:e  inwazji bolszewickiej p. Anna ud niejedno' 
krotnie nadsyłał z Warszawy do ,,Informa­
tion" artykuły, wrogie Piłsudskiemu i polskiej 
demokracji, wychwalając jednocześnie reak­
cyjną narodową demokrację, która go tom su- 
gesUtJomowała tok, jak teraz to czyni w Rzy­
mie.

'WSadomoŚc', które fu podaję, są, zdaje się, zu­
pełnie pewnie, choć dotychczas nikomu z pra­
sy nieznane; dla ścisłości chcę jeszcze zazna 
~zyć, że pan Aroaud veł Maurice Pem ot jest 
to człowiek uczdiwy, nie przekupiony, lecz 
wprowadzony w błąd prze® zainteresowanych 
w 'kiarjerikach politycznych, naszych domoro­
słych, łub ząbkujących eodecfco-reafecyjnych 
dyplomatów.

■Gdy mówimy już o panu Aroaud, muszę 
wam przypomnieć również innego naszego 
starego znajomego. Ch. R'veta, współpracow­
nika „Temips“, o którego wrogim dla nas sto­
sunku niejednokrotnie już pisałem do ,.Robot­
nika". Otóż w jednym z tygodta:ikdw jest wia­
domość, że pan Rivet obiecał póffimiljono- 
wą subwencję radykalnemu dziennikowi „Ere 
Nouvelle**, pod pozorem ogłoszeń handlowych 
dostarczanych ze Sziwajcarji .prae® „Agencję 
Puiblicitus", która jest w istocie niczem innem 
iak ekspozyturą fietmy niemieckiej polityczno 
ogłoszeniowej Haase.rustein i Vbgler, znaine; 
przed wojhą ,we Francj;, Ameryce i Sztwajoarji 
ze swej rozgałęzionej agitacji.

Tygodnik ten płazie: „Odsłaniamy dziś tę 
śmiałą imprezę i z zadowoleniem feomistiatuje- 
my, że naczelny redaktor „Ere Nouvellle'', pan 
Yvon DeObos, ostrzeżony praed tą  c:emną ope. 
racją, podał się do dymisji, aby nie być jej 
wspólnikiem. Pan Delbos, żdaje się, zostanie 
nadal dyrektorem „Ere Nouvelle", bowiem 
chciano tylko wyzyskać jego dtolhrą w:arę“.

Tera® zaczynamy się domyślać, z jakiego 
to źródła poebod-ziły nieżyczliwe dla nas ko­
respondencje z Opola do „Ere Nouvelle", pod- 
ip'syiwiane przez pana Bela. Zachodzi pytanie, 
ozy przypadkiem pan Bel nie jest panem Char­
les Riivetem?!

I my również nie posądzamy redakcji 
„Ere Nouvele", jako całości, o przekupstwo i 
o specjalną przeciw moim agitację na Górnym 
Śląsku. Najlepszym dowodem, iż tak nie by­
ło, jest przyjazny dla nas artykuł Paul Bon- 
coura, (którego treść Wam podałem w jednym 
z poprzednich listów), zamieszczony nazajutrz 
ipo liście z Opola, pisanym przez pana Bela.

Bądźmy nieco cierpliwi, a panama Górno-, 
glosika zagranicą niezadługo odkryje się w ca­
łej .pełni. Jeslt ona eiostrzycą rodzoną tylu in­
nych panam, zrodzonych z intryg międzyna­
rodowego kapitalizmu, a przeprowadzonych 
na zgliszczach swobód i wolności narodów.

Prasa socjalistyczna i komunistyczna, za- 
jęta dziś rozruchami w Niemczech i beorobo-

Mały feljeton.
Ust Hafitłorsa do luty.

R and Habsburg nawet w tym zawodzie, 
do którego Habsburgowie zaprawiała się od 
wieków, wykazał niedołęstwo. Jak wiadomo 
został sromotnie wylany z Węgiępr i musiał 
wrócić do Lucerny. Ale najmłodszy wypędek 
tego starożytnego rodu wkHproprjatorów i szan­
tażystów posiada móżdżek papuzi i  nie pręd­
ko zorientował się w sytuacji. To też na kil­
ka jeszcze godzin przed wyproezicndem go z 
Węgier wysłał do swej żony w Szwajcar® na­
stępujący list:

/Kodhaina Żyłko! 'Wkrótce włożę ® po­
wrotem na głowę koronę Ś-tego Szczepana- 
Wobec tego interesy nasze poprawią się 
■znacznie Jak mi obiecuje, tutejsza szlachta 
pensję otrzymam dość dobrą, jakieś ipdęć-eMl- 
lonów miesięcznie. Skończy się iwfięc nasza 
nędza szwajcarska i nie 'będę zniewolony 
sprzedawać klejnoty, jak dotąd. Nie masz 
pojęcia, Zyteczfco, jak mnie to wszystko cie­
szy. Moi kuzynowie z Hohenzollernów t 
Habsburgów zawsze dawali mii do poznania, 
że zostałem cesarzem przypadkiem. Doszło 
nawet moich uszni szyderstwo Wilhelma, kitó-

ry po śmierci aircyksięda Ferdynanda w Sa­
rajewie iwyrauif się a mnie: „tein ma więcej 
szczęścia, niż rozumu". A te raz co? Hohenzoilr 
lernoiwte, Wittefebachowńe, Gothy, Romanowo­
wie musną siedzieć cicho jak mysz pod mio­
tłą, a ja będę sobie królował. Możesz im dać 
do 'poznania, że będę wobec nich łaskawy. 
Może nawet pensyjM dla nich z czasem wyro­
bię ha! ha! hal

Węgrzy to prawdziwi' barankowi©. Zu­
pełnie już zapomnieli, jak to Frainc rżnął ich 
i wieszał w 1848 roku, i teraz z całym zapa­
łem .wołają na mój w'dok: „eljen! elien!" 
Czynią mi również nadzieję, że powoli mógł­
bym zacząć starania o oddanie mi korony a n - 
strjackioj, czeskiej i polskiej. Mająteozei1 
okrągliłby się wtedy. Najgorszy początek * 
ten początek  jiuż zrobiony. Zewsząd dome. .• 
mi o doskomałem wrażaniu mego przyjazdu. 
W P radze , w Berlinie, w Warszawie, w Wied­
niu odbywają się demonafirajctie olbrzymie, na 
którj-ch ludy nasze kochana wołają: ĵwec® 
z republiką'!

Jak to się odmieniło wwnystitoo, moja Żyt­
ko! Pamiętasz koniec roikiu 1918-go! Ten po­
płoch. ten strach, żeby nam socjaliści nie zra­
bowali kosztowności, jakie .orzewieflaśmy do 
Szwajcairjit. Zdawało się wówczas, że ]uź pod­
dani nasi stracili wszelki szacunek dla głów 
pomazanych d uśwdęccaych. Już widziałem 
szafot i przypominałem sobie fog Bourbonów, 

A teraz jaka zmiana! Nie pooiiadam srię 
z radości i dlatego przebaczam Ci, moja Żyt­
ko, miłositiki ze szwajcarem naszej wdCŁi w Lu­
cernie. Ty również zapominaj o moich wy­
cieczkach no:nych do L'lh Rothikreba, diwy 
kabaretowej w Bernie. Jesteśmy kwit. Pa­
miętaj, ie  musimy dla świata grać obecnie 
rolę stadła świątobliwego i apostolskiego. 
W^ęc zgoda między nami. Pamiętasz, jak dę 
dwanaście lat temu po raz piorwsizy przyła­
pałem na kozetce w Bungu 'Wiedensfloim? Po­
myśl, ile kozetek będziemy mieli w naszych 
pałacach królewskich na Węgrzech, miłuj 
irmie śwftątobBwde i  gotuj się do drogi, po­
wrotnej na tron.

Karol".
W dwanaście godtón poltem wracaj Ka­

rol Habsburg, jak zmyty, do swej w ili w Lu- 
oernde de... Zyty.

Zy«ław..-„

Ćwiczenia komunistów niemieckie)!.

Włochy są też obszernie roztrząsane prze® ciem w Anglfi, mniej się na razie interesuje
■ • *___ • i _____.• ____n________ S  1 —— H Amti a.«a unieiro iaa i o roiL4\r ł  Qtutejszą prasę, a nieprzejednani meo-fkomum 

ńci zapraszają francuski kapitał do ekisploatar 
dji kapitalistyictmiej Rosji 1 Awanturnik Wrangel

kwest ją Górnego Śląska, uważając ją jakby za 
„dodatek" do spraw ogólnych europejskich. 
Komunistyczna prasa zawsze zresztą kończy

interesować Blok Narodowy, pomimo wyrze­
kać miiejecowego rosyjskiego ezamoseoiństiwa- 
Nadzieje i pieniądze wpadły w wodę!

wra® z jego a rurują awanturniczą, przestał jiuż swoje wywody saferamemitailną „w.eliką rewo-
■ --------  - łuoją", która położy koniec wojującym ®e »>bą

ikapiMfamom, w naszym wypadku ^olatóemu 
i niemiedkiemu", co n ;e  przeszkadza jednak 

Ta mała wiązanka faktów- nie wyczerpuje korespondentowi .Jtopwlaiireto" z Bedlna, tow 
jeszcze treści ani snpailt dzienników, ani też Caussy, po wyprowadzeniu słusnnych wnio- 
t©matów ustnie roztrząsanych. Ale pamimo, sków, że większość robetninza na Górnym 
ie  wazysffiko to są rzeczy ważne, sprawa Śląsku jest polska, a nienawidząc przemocy 
Górnego Śląska należy przecież do tych, które niemiedkiej pragnie się przvłaozyć do Pcl*=Iki 
najsilniej poruszają francuską opinię public®- .dodać, że chociaż Górny Śląsk nic jest N em* 
aą ‘ [ooim niezbędny, a raczej nam, i ie  Śląsk zasi-

•Helsey w „Joumailu" powiada, iż proiMe-.'lał głównie potek'e prow-nwe to todnak .'.ra­
mot ten ni© jest tylko sprawą samego Śląska czej powinien om zostać przy Niemicfflich, bo pro* 
i przestrzega przeid fimans staimi framcusikiimi letarjat polski niedługo się przekona, że reaik-

w niemiec- cja polaka jest ostrzejszą* niż niemiecka i że 
w Polsce proletariat nie może korzystać z ty- 

i aby lu dobroczynnych praw robotaicEyich, oo w

i angieMdani, ®ainteresowanyimi 
Ikich komfbimacr'ach.

IPowtarza się tu spraiwa Cieszyna 
rowiąaante problematu ^Górnego Śląska nie Niemczech. W każdym razie ten dziwaczny 
przypominało Poizwiarania sprawy cieszyć- wywód jest poprzedzony tyloma dtowedami na 
sktej, poldki proletariat już dziś winien czu- naszą korzyść, że rezultat, rozumowania p. 
wać, bo przecież nie może mieć zbytniego za u- Caussy — jest wprosi sprzeczny z jego dowo- 
tenia do tyfieikiroć wyikazanego niedołęstwa dzeniem o istotnej przynależności pTOletarjalu 
dyplomacji poftekiej. Wtóra zamiasit śmia- górnośląskiego do Polski, 
ło odSkryć karty przeciwników, wyfleażując ich Tajemnica tego specjalnego mędrkowania 
manipulacje ze Stonesem, stale po omacku jeść Jasna: pan Oaussy, jak i wielu innych je- 
kroezy, a nasi dyplomaci w© Włoszech podo- go towarzyszy, obawia się, te Niemicy be® 
ł*o  w teij chjw:li nie mają nic lepszego do r»- Górnego Śląska, nie będą w stenie do- 
boty, jak inspirować w Rzymie pana Armand, starczyć Francji węgla, co może sikłonić tę o-
którego właściwe ‘ ' ”  ^  -■------------- ° - Ł- —«*»••* :~-ł
not. by nadsyła

Właściwą i Istotną treścią wszystkich 21 
waunmików bolszewickich, o które taka namięt­
na toczuła się walka między Moskwą a socja­
listami i  które doprowadzały do rozłamu 
wszysHMch .partjl aocfiiailiisityicianych Zachodu, 
była dążność do pozyskania w partjadh feomu- 
nistycznyich zagranicy powotoego i bezwolne­
go maireędiziia bolszewików nosyśakidi. Wszyst­
ko, oo istaiieje pnaa Rosją *na dlia Moskwy o 
tyle tylko znaczenie i wairtotść, o tył© tyliko 
jest „rewolucyjne", o ile służy do .podtrzyma­
nia tronu komisarzy someckłch.

Dlatego Mcskwa, łdeirując się anStynktein 
samoizadhoiweiWczym, z taiką m sek l ością i bez­
względnością nairauciła 21 przykazań bolsze­
wickich iprcletanjatowi Zachodiu, a od tych, 
którzy przyjęli te przykazania, domaga się 
psieij uległości, ślepego wykonania rozkazów. 
Gdy tylko na powierzchiri podityicznej jakie­
goś krajiu ukażą się lefkflde fale, rrwiasbujące 
zbliżające się zabtar®end.0, luib burzę w atmo­
sferze politycznej, wnet centrala moskiicwska 
nakazuje odnodze kwmtmsłycamej tego krajju 
.robić" .rocolucję.

Szczególnie wielką wagę .praypilsnRe Mo- 
skwa rozwojowi wypadków w Niemczech. Dla 
bardzo zrozumiałych powodów. Klęska wio- 
jeinarn Ntomiec i -ciężkie waminflci traktatu wer- 
salskfiegio .piostawiły ten kraj w trudne poło­
żenie gospodarcze, - •wytwemując zarazem 
grunt przychylny dla haseł nacj ona®stycznych 
i odiwietolwyKh. Ale Niemcy mimo wojny z jej 
stoutlraind posiadają iwietami 1 jomowy proletarjat 
i olbrzymi© organizacje robotnicze, posiadają 

też potężne związki kaipifalilstyczn©. Zao­
strzona walka kłasowa w Niemczech ,w połą- 
azeuiu z zatargiem Niemiec z Enfeoią, wydaje 
wie MoRilowie okoNasnoścdą wielce sprayijającą 
dla wybuchu rewóluaji niemd©dk?ei, rowiolu- 
oja niemiecka zaś ruszyłaby z martwego .pun- 
kfni rewwfkidję europejską, ta ziaś rewolucję 
światową- Znaiknęfyb(y „bariery*! tzmtabiby 
ram© „mosty", po letórych spokojni© .praespn- 
cerocTOtby się bolszewi<zm. •

Pod pozorem walki z reakcją nlamiecką 
i „Orgesobem", a w istoicie ®a nośkaz 'Moskwy 
kom/uniści niemieccy odegrali w ostatnich 
icfl.kiu tygodniach jeden z aktów tragfarsy p. 
t. „Robiona rewolucja". Był w tera tragizm, 
poniews® gra pochłonęła Idom© ofi'atry w to  
dziach, był też leotmdzm. ponieważ doszczętni© 
ośmieszyła prowudyrów kcmunistycznyich

Piszemy, że asvantora koamuntetyrana od­
była się na rozkaz Moskwy, a  możemy się po 
wołać w tym wzgl ędzie ni© na przypuszczenia 
lub domysły, lecz na fakty, dostańczone przez 
samych komunistów. Oto .pismo bamuntetyca- 
ne /Nowy ład", wychodzące w Szwaijcairji, u- 
mieściło w din. 23 marcia, a w-ięc jeszcze przed 
wezwaniem komunistów niemieckiich do straj­
ku powszechnego. Bst z Berlina, w którym to 
liści© au to r stwierdza, że stosuoikfi w Niem­
czech są ogromnie naprężono, ie  reakcja jest 
iTzhfirrona od stóo do głów. Podczas gdy „pnO'

nazwisko jest Maurice Per- statoią do zajęcia Ruhr, czemu jest ,przeciwna łeteirjat jest pnzybity, zmęczony, «te*d©lny do 
'korespondeucj© d© „Infor-; cała francuska klasa robotrucEa. jżadne*0 czy«u“... „Tzaeba w najjjbiiźszy ch dniac

liczyć się ® wszefkiemi tnocżilitwościalmi, ale ro­
botników czeka tylko krwaw* poroika, gdyż, 
jak podkreślono, reakcja i militaryśei są do­
skonale *Oirganiz°zrani |  uzbrojeni. Ponadto 
n ie m a wcale nastroju walki, lecz proletarjat 
jest przygnębiony i apatyczny, oezeknjąe 
Toeiąi polepszenia od obecnego ustroju".

Talk pisał organ komunistów tu® przed 
proktemoiya niem strajku powezechnego. Ko- 
muniśał wiedzieli więc doskonale, i© ich sja- 
woły.wanśe roibotoilków do wystąpień zbroj­
nych, do obsadzania siłą fabryk, do niszcze­
nia maszyn, z góry jest skazane na niepowo­
dzenie, a pomimo to ud© zawahali się poświę- 

1 dć  Icnwi robotniczej, 'by jedyni© diogiodmlić 
Moskwie. .

2e bonwmtści wiedzieli z góry o  czekają­
cej robotników klęsc© świadlozy też to, że pra­
wi© wszyscy przywódcy k im  umi styczni uciekli 

oida wiailci. udając się przeważnie pod skrzy­
dła opiekuńcze RosjL

A gdy awantura komuju^tycana ni© uda­
ła się„ gdy wTezwanla do sfsrajpku ipowsoechn©- 
go nie usłuchali robotnicy w źadnem .powai- 
n’e.'szem środowisku robotniesem, „piraeidiii* 
.rraż ipmolętoifńtu" naczęła. wytpleirać aię 
j’wych własnych haseł z przed paru dni. ,JRote 
Fahimef'* zaprzeczyła, jafleoby kejmcaiści ro®ka®ali 
rdbotmkxwa obsadzać fabiyiki, ale urzędowe 
rgamy kotmuini'stow w Sztutga/rcSe, w Gatha 
■to zawńerają wyraźne wezwania niefytfco do 

obsadzenia labcyk, lec® też do niszraenia mar 
szyn.

A 'towar.zy?ze walkf komunistów zjedno- 
rzonyclh, sjindykaliści ® Konnun. Rob. Partj! 
takidh oto udzielali rad robotnikom: „Twóia- 
ci© komitety wykonawcze. Obsadzajcie fabry­
ki. Unueruchomcie wszystko- Nlszczde aparat 
kataiitolistvcBnv wszelkimi środkami. Prowo­
kujcie s całą sttą. Watezrio o f«bp-kę. Roz­
brójcie kootarewolucję. Bierzcie broń. skąd- 
koKvieik wam się uda. Załamujcie ruch bo- 
lejorwv".

A dalej: „Jesteście* zasługując na
bat pRń-ki? Jesteście* baby.pTaczilirwe, chcą­
ce wolności bez w alk i?  Chcecie® zostawić bez 
pomocy swych ibohaterów, toazących śm;ertel- 
ue zapasy, by saun©®!1 móc święcić Wielkanoc

gr e £ J) ?**
0  ludziach, wydających tęgo rodzaju pro­

wokacyjne ode«wy._ *anb iflh towaraysz© pair* 
tyifnf twierdzili p ó ź n ie j ,  ie  są agentami bur- 
farawi. Tek było rap. z nteiaknm BovnMrim 
w Halle, który wtra® z niefąildm Lemkem po­
pychał ( ro b o tn ik ó w  do naj(bezmyślni«jsey<fl 
(kroków, a gdy nadciągała podwija, pierwszy 
schował «i? do bezpiecanej loryjówtó.

Po oieudałej awanturze powstał między 
olbu oh°lzaind koirmmistów sjpór o to, kto zawć-
na} w nneszczęśHWyini jej wymiiiku. Spór zhy- 
lecsnv. albowiem, .wiadomo, że winę ponoszą 
pnzywódcy komunistów niemieckich i ich pa- 
uiowi1, wła,d.cv mioskiewscy.

Akcja komunistów rozpętała istną orgią 
.rapresje, Rrezydenit Ebert wydal „ukaż" o 
sądach doraźnych, a to 'Wlwew ptraepisom koa-

t
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•łjtueji niemieckiej. Prasa fourźuaizyjina, do 
,.r>- ' ..itr sigeol«tt' włącznie, wzywała do 
zemsty i „silnej ręki", junfery zażądały wzraie- 
ak-ci'.a -©ubierai-c.. W Berlinie policja zastrze­
liła jednego z przywódców kamioistyozny oh 
maszynistę Sylła, gdy go prowadzono na prze­
słuchani© do sędziego śledczego w gmachu 
peiSicQL Fakt ten wzburzył do żywego ogół 
robotników berlińskich i tylko z trudem uda­
ło się ich powstrzymać od strajku powszech­
nego.
v Reakcja uznała, że przyszła chwila od­

powiednia do policzenia się z robotnikami.

Zbrodnicza i bezmyślna taktyka 'komunistów 
pokrzepiła nadzieje reakcji Prasa burżua- 
zyjna rozmyślni© i celowo wyolbrzymiała wy­
padki, donosząc o wielu rzeczach, których 
wcale nie było i o zwycięstwach komuni­
stycznych, których również m e było. Pod tym 
względem prasa reakcyjna i komunistyczna 
była w zupełnej zgodzie, okłamując i wspólnie 
opluję o istotnym stanie rzieczy.

Należy spodziewać się, że ostatni© wypad­
ki podziała ą dodatnio na masy robotnicze i 
wyleczą je ze złud i omamień 'komuinastycz- 
cych.

P. Jasiński się chwali!
Mioisfcer (kolejowy po artykułach naszych 

ucieka się pod olbronę niektórych pism war- 
izawiskich, a czyni to ze sagrabnością i... przy­
zwoitość ą sobie tylko właściwą.

(Niedawno temu up. ogłosiła „Rzeczpospo­
lita" rozmowę siwego współpracownika z p Ja­
sińskim, 'który rozwodził s-ę nad tem, czego to 
on na kolei ni© dokonał Wiarto było przeczy­
tać ten „skromny" sąd, jaki wydał p. Jasiński 
o dz ałalmośoi p. Jasińskiego, a warto było 
choćby dlatego, by olbsenwować i podziw ać 
cnoty, jakie nie każdemu są dane: przyzwoi­
tość w parze z mądrością. Wedle głębokiej o- 
pinji p. Jasińskiego, objiawiomej w „Rzeczypo­
spolitej", jedyna chyba Polska posiada takie­
go nadzwyczajnego, jak on, ministra kolei.

A jednak — nenxo propheta in ®ua pa- 
tria! Świat jest niewdzięczny i oto „Robotnik" 
w artykułach swych ^Minister-niemowa'* po- 
®wol ł  sobie gospodarkę p. Jasińskiego ocenić 
z odmiennego nieco stanowiska.

Więc w obronie p. Jasińskiego okazał się 
potrzebny nowy jakiś panegiryk.

(Mniejsza o to, c zy  prawdziwy lub skłama- 
®y. To drobnostka. Główna rzecz, by wyka­
zać, że p. Jasiński rai© jest znowu taflom zuipeł- 
®ym niemową, bo odzyskuj© mowę i rezon 
wtedy, gdy trzeba się chwalić.

Wyruszył tedy obecni e z pochwałami dla 
•BiU’sitra kol. „Przegląd Wieczorny", który, jak 
to całej Polsce wrono być wiadome, gdyż pi­
smo to w każdej najmniejlszej notatce reporter­
skiej stwierdza — zawsze z „najbardziej mia­
rodajnego" źródła jert o wiseyistkiem „raajiwia- 
rygoldiniej" informowany

W .piątkowym swym numerze „(Przegląd 
Wieczorny" na podstawie, jak zwykle, „naj- 
miarodajnienszej" informacji, stwierdza, że 
wydajność pracy na kolei znacznie wzrosła.

Z -przytoczonych przez s'ebi© informacji 
^ e ią g a  „Przegl. Wieciz." natchnioną konklu­
zję, że „poważne zrozumienie obowiązków o- 
'bywatelskiich sięga coraz głębiej w sfery ludo­
we" dzięki naturalnie opatrznościowej goepo- 
larce obecnego ministra kol.

Za „Przeglądem" poszedł „Kurjer

ny“ z dń. 9 b. m., który również „dowiaduje 
się z dobrze poinformowanego źródła" — a 
jakże — że na 'kolei wszystko jest w porząd­
ku: sprawa płac załatwiona, .pasy droży źraiane 
załatwione, wpisy i zaliczki załatwione, prag­
matyka załatw ona i t. d i t. d., a w rezulta­
cie tego wszystkiego „daje s ę zauważyć" na 
kolei ogólny wzrost wydajności pracy, no i na 
tubalnie ogólne zadowolenie kolejarzy.

Ponieważ stosunki ma kolei są sprarwą ob 
chodzącą ńietylko kolejarzy samych, ale irate 
resującą żywo cały kraj, .ponieważ wrzenie na 
kolei — dzięki gospodarce p. Jasińskiego — 
stale wzrasta i niebezpieczeństwo wybuchów 
strajkowych wcale ni© i-es-t zażnegnane, przeto, 
dlia dokładnego poinformowania opinji publi­
cznej o tem, co na kolei się dizi ej©, ogłosi ni' 
w najbliższych numerach artykuł, w  którym 
na podstawie ścisłych faktów wykażemy całą 
kłamliwość pochwał, dla gospodarki ,p. Jas-iń 
■sk'go wypisywanych

Tu st.wierdiza.my tylko, ^e infofmaoje „Ku 
rjera Poraranego", jakoby po-stuL-aty kolejarz'1' 
odnoszące się do poprawy płao, zaliczek, w,pt 
sów, pasów drożyźnianych. pragmatyki i t. d. 
zostały wrzekomo załatwione, są poprostu 
wyssane z palca!

„Kurj. Por." dodaje do swyćh informacji 
następującą uwagę:

„... Sto-suńk-i pomiędzy personelem » 
admin:straają kolejową stoją się też corae 
lepsze (!), przypisać to należy trosce (!) 
ministra kolei 6 poprawę bytiu i warun­
ków pracy kolejarzy..."
(Nie wiadomo, co tu bardziej, podziwiać, 

czy odwagę, z jaką po świeżych jesiacze zaj­
ściach na kolei ryzykuje s :ę  podobne twierdze 
tu> ,  c z y  też może tylko bezdenną... złośliwość 
autora.

Każdy bowiem, kto bodaj powierzchow­
nie obserwuje skutki fatalnej gospodarki p.

ich rozporządzenie prowadzi i zgodzić się z 
tem, że wprowadzeni© tego rozporządzenia w 
życie będzie w -każdym poszczególnym wypad­
ku — uprzywilejowaniem głupoty. f-r.

Złote  myśli
Zdrowa- oara robotników jest miarą wartości 

społecznej fabryki.
*

* *
Człowiek jest łydko napoaór istotą wątłą i dro­

bną; w rzeczywistości fest to genjalny i nieśmier­
telny olbrzym, który z równą łatwością przerzuca 
skały, jak i -rzeźbi w nic-h coś subtełmej-szego od 
koronek.

( B o l e s ł a w  P r u s ) .

Din.
i jego „ograniczenia1'.

Cała prawie prasa wykp:la rozporządze­
nie p. Grodziecki ego o „ograniczeniu" spoży­
cia. Restouraionzy ni-c sobie nie rob ą z tego 
’ozporządzenia, podbijają-c ceny sta potrawy do 
-awroinej wysokości (bo rzeczy zakazane są 
drog ę)', .potajemne masarnie mnożą się coraz 
więęetj, zbijając krocie dz-ęki „ograniczeniom" 
o. Grodzi edkiego- a p. minister z maniackim 
iporem obsitaje paizy awean mądrem rozporzą­
dzeniu.

W dizi on wprawdzie, że to rozporządze­
nie jest bezmyślne i bezcelowe.- Zmuszony 
więc jest stopniowo ograniczać swe własne 
.ograniczenia", al© m<a już na tyle minieter- 
iki-ej aimibioji, że nie ch'c© się przyznać do po- 
oeln- oneigo głupstwa i pragnie nadal utrzymać 
w m-o-fw -awe rozporządzenie.

Ale ludzie niezfam'ozhi nie są obowiązani 
głodzić się dla zaspokojenia -podrażnionej am­
bicji p. amrositra i zapychać kieszeni© pp. re­
stauratorów i tajnych m-a-sarzy. Żądamy uchy­
lenia bezmyślnego -rozporządzenia- A dla p. 
Gradzieckiego będzie dostateczną pociechą, 
idy otrzyma togę senatorską z rąk paskarzy 
żywnościowych. Zasłużył na nią w zupełności.

Ji się ohlitza h u j  nkehikii
Ustawa sejmowa narzędziem wyzysku.

(W swodtm czasie uchwaloną została przez 
Sejm ustawa o podatku dochodowym. Ustawa rai© 
jest straganą dla i&urżuazp i kapitalistów, ibo oi 
zawme potrafią znaczną część swoich kapitałów u- 
chronlć ,prad podatkiem, al© ustawia .ta w- stosunku

-Aliści w dr- 7 Ib. m. Stowarzyszeni© otrzymało 
następujące zawiadomienie:
Dowództwo Okręgu Geo-ewtoego 

Wiarszawśki-ego 
DzDaJ Budowlano - Kwaterunkowy 

L. dz. 3272.
Warszawa, dnia 7 kwietnia 1901.

Do Stow. Wzajemnej -Pomocy Praco­
wników Handlowych wyznania moj- 

żaszowego
w miejscu 

Zielna 25.
Dział Bud-. - Kwat. zawiadamia, i© o ile przed­

stawiciele Stów .W. P. -P. H. dio dnia 12 kwietnia 
b. r. nie zawrze z kwaterującą w lokalach Stow. 
Misją Francuską dobrowolnej urnowy dizierżawnej. 
lokal zostanie oszacowany przez wyznaczoną ad 
boć Komlisję, a wzajemny stosunek uważany bę­
dzie jako stosunek wynikły z rekwizycji.

Kierownik Wydz. Kwaterunkowego 
(podpis nieczytelny) de Rotenefayge 

rotmistrz.
Jak z dokumentu tego wynika, Dział Budowt.- 

K-water. D. 0. G. Warszawskiego niewiadomo na 
iakiej zasadzie wywiera presję na Zarząd Sto­
warzyszenia  ̂ by zawarł ,.dobrowolną" umowę z 
Misją Francuską, grożąc, iż w przeciwnym razie 
lokal zostanie oszacowany przez wyznaczoną ad 
hoc Komisję, a wzajemny stosunek uw-ańaey bę­
dzie jatko stosunek, wyniikły z rekwizycji

Co to wszystko ma znaczyć? Przez kogo bę­
dzie stosunek uważany jaiko wynikły z rekwizy­
cji?

Chce się poprosłu wyprzedzić uchwałę Sejmu, 
chce się uprzedzić wyrok sądowy i prawem kadu­
ka zmusić instytucję .pracowniczą do „dobrowol­
nej" umowy!

Czyż podobny fakt bezprawnej rekwizycji mo­
że być tolerowany w praworządnym państwie?

Żądamy wyjaśniania od powołanych czynni­
ków.

do robotników, jest (narzędziem' wyzysku, albowiem 
. . dochodem robotnika: jest prawie zawsze tylko jego

Jasińskiego, przeczytawszy  ̂zdanie p'owy-zsze, I ̂ arobetto; iw poaównaniu z szalejącą ctrożyicną, rnaj- 
parskni© raa gfos śmiechem i pomyśli, ż« „Ku- skromny i zaledwie -wystarczający
pjer Por." urządził sobie z ,p. Jasińskim — ka­
wał aiprilisowy, tylko o parę dai spóźniony

Kcz.

Przyw ileje głupoty.
Przed .paru dniami pojawiła się w pi- 

•tnach codzienraych notatka aastępują-ce: „K°- 
’̂©ty iy  służb1© państwowej. -Niektóre insty­

tucje -państwowe, w których licźba ikoibieit-ipira- 
cowni-czek .przewyższa 50 piroo-, otrzymały po­
ufne rozporządzenie, aby ograniczyły przyj­
mowanie -do służby państwowej kobiet, rezer­
wując otwierające -się posady i awanse dla 
dem-cbiliiziowanych wojsko'wy'ch, obarczonych 
liczn-e.m.1 rodzinami. ZastnzetBorao, że kobi-ety 
odtąd ni© mogą być awansowane nawet na 
podrzędne stanowaslka kierownicze i podwyż- 
®Ł8n® .^ fi-opniach służbowych".

. o-tatka n asu w a  ca ły  smerg uw ag.
(Kaizdj zgodzi się zapewne z tem, że zde- 

mo-hi liznwana wójskowi iwilnrai mieć przy7 'Otrzy­
mywaniu pos-ad. w naszych biurach państwo-
wych pierwszeństwo, zasadę tę oaleialobv u- 
zupełnić jedyni© zastrzeżeniem: |f>rs;a,da.
niu równych *  innymi kandydatami kwalifi­
kacji. Urzędy panstwow© ni© są bowiem iin-

ga- jedraak już czasu krążą upiorczyiw© pogło­
ski, -jakoiby (Prezydjum Rady Ministadw wyda­
ło nieoficjalną uchwałę niedopuszczania 'ko­
biet w  urzędach już do etapnia VII-go. Pogł0" 
see tejj: dod-aij© wagi faklt, że, jaik wiadomo, w 
ciągu ostatnich dwóch lat w samej -rzeczy w 
rzadkich bardzo i wyjątkowych wypadkach 
dawano kobietom ten stopiań, -otiizymywany 
z wszelką łatwo-ścią -przez iroizpoiczyaaią-cyoh 
sWie sl.udja studentów uniwersytetu, o stoipniu 
zaś wyższym od czasu ujpadiku gab-inetu tow 
MoTatezewWkie-go ni-e rno-gło -być maiwet mowy.
.Poufne rozporządzeni-ó" -jest więc właściwie

na wyżywieni© i  utrzymanie -rodziny. Odliczając od 
całość zarobku -lego pewną sumę poda-ikową, czym 
się (robotnikowi, a w szczególności posiadającemu 
liczną ro-deaaę, niepowetowaną szkodę. To też ro- 
-botnll-cy przemysłowi) zaczęli wszędzie gorąco prote­
stować przeciwko pobierami-u podatku od sumy za­
robkowej, która nie jest -dla robotnika i jego rodzi­
ny zyskiem, przennaczonym ma tworzenie n-owydh 
kapitałów, lecz jej^nem- źródłem 'utrzymania siebie 
i- rodziny.

Obecnie zaczęto ściągać podatek i od zarob­
ków robotników rolnych . iNapmykład w Krasno­
stawskim, w majątku Fajsławice, dziedziczka, parni 
Florkowska, postanowiła ściągnąć, iw, myśl ustawy 
-sejmowej, podatek od robotników rolnych- Z po­
czątku, wedle obliczeń pani F., wypadło na każde­
go robotnika 200 -mk. kwartalnie, co wynosi rocznie 
800 -mik. Dopi-erct, wskutek podniesionego gwałtu 
.przez robotników, zrobiła powtórne obliczenie, taik, 
że wypadło po 80 mk. -kwartalnie, czyli 324 mk. 
rocznie. Plami Fknkorwska obliczała, jako dochód,..----- . • riRTzuur. rami riwracowsjca

próbą ujęoto w n orany .przepisów nielylko pensję 1200 mk. rocznie, al© OTdynarję,
już -  sprzecznych z  t a i y t e j ą  -  pneoed-aa-1 ie a J g n £  ^  ŁaTlofle, krwv t ja-
sóW. . 1

W państwie bowiem d-earaotkrafty-oanftm js*
dymie zasługa osrtbfeta i wartość ^ | « j  ^  do wyżywieni* i
jednęstk, dla ©połeczeustwer stonować winna NaleMo ,; ^  d „
o zajęciu ipimez osrabndka -lalcnego -czy tnaegoi • 1
sianowisika. Wprowadzanie norm innych nie-

•tytuoją filantropijiną i przy -oibsadzaniu pesąd tyłk-o stwarza o-bywatela pierwszej i d.mgiej 
Iderować się winny zawaz© praedewszystki-ern -klasw. ale fest czyrarrikiiiem wysoce deimioirali- 
w^lędaini na dobro i wydajnośó sam-ej pracy.

Są to zresztą podstawowe zasady, nie- 
sawjze raiestety w nalezyttyim stopniu tozu-
-tmane. , . „

Owo „poufne rozporządzenie" .posiada je­
dnak inna jeszcze stronę: skierowane j-est 
eperialn e  pTzediw pra-TOliącym iw słsużlbd© pań- 
śtw-owei -kobietom, dodajmy nawiasem kobi-e- 
tnm, w śród których m m .  znajdować » ę  rów­
nież wdowy po .polepy** oibar-
czone również li-cznemi rodzinami i . p.

W -biurach na®zych iistaiej© W samejj rze­
czy liazny element kobiecy, p r z y j m o ^ * 
najpedrzędnćejsze stanowiska  ̂ f ^ ^ x re«o sa 
'jako praoowmik najtańszy, wśród JS 
jednostki, nie nadające się wtogole *> J 
pracy. Jednostki te mogłyby i pocim y  
lnie bez szkody dla nikogo, z  PC!7-y ^  
wszystkri-ch być usunięte. W „poiufn-etm rozpo  ̂
rządzeniu" tn-owa jest jednak o ozem ®ro*m-
0 zepchnięciu -wszystkich (kobiet wyb- tnvc 
nawet i najbardziej ukwaiifikowaraych do ro
1 pczioTimi owych podrzędnych sił urzędnicy
o specjalnych i wyjątkowych prawach, który10 
podlegać mają w urzędach kobiety7.

Notatka dziennikarska nie ’jest naturalnie 
tak mi-ezawodnem źródłem, aiby na jej podsta­
wie imów ć̂ o fakcie wydania tego rozo©rzą­
dzenia, jak o rzeczy -przesądzone' Od -dłuższ©-

klasy, ale jest czynmikiiiem wysoce 
zująoytm

Trzeba -bo-wiiem zastaraowilć się nad tom. 
jakS stan rzeczy wytwarza ®ię w fen sp osób . 
„Awanse" dostają ni© jednostki, które najwy­
datniej, najenergiczniej pracują, pracą kieru­
ją ma tych właśnie „podrzędnych stanowi 
s-kaich kierowniczych1", © których mówi (rzeko­
me rozporządzeń i e, mi© jedmostki .raajzdiolruej- 
S7.P. ale osobniki, kfór© praicmją mraieii wyda­
tnie, będąc unmiej era-ergi-cmyma i adolnynu. 
siągafą j-ed-nak owte wyższe siticipraie dziękdi 'fp® 
cjalnemu nprzy^wilejowauiu. W myśl „poufne­
go nozpo-rządzeaia" stanowilsko o d p o w ie d z 1 ał 
n© i kierownicze dostani-ą. w braku lep®^10'0 
kandydatów męskiich, -próżniak i głupiec, gdy 
tymczasem nie d-asto-nie g-o najibairdziej 'O-d-po- 
wiedind-a i nadająca się do tej pracy urażędrwczr 
ka.

Pakty powienzara-ia staraowiiislc osoibńiikom 
jak nanmniej odipoiwii-edraiim, aby tylko nie dać 
ich (kobietom, już się -niejednokrotnie zdarzały. 
Brć może, i© dtzięki owe-niu „poufnemu ooizipo- 
nządzeniu" ten stan rzeczy je-szioze bardziej 
się wizimocmi i wypadki tego -rodzaju będą je­
szcze częstszemu Reakcja przybiera tońmy 
rozmaite, metyl'ko usiłowań powirotu ukiorono- 
wainydh kandydatów na trony. Autorowie pro­
jektu „poufnego .roziporządzeria" wirani jedinak 
zdawać sobie jasno sprawę z tego, d-o czego

kie damy (mbofetók posiądą. Pani dziedziczka zapo- 
miniał® tyl-bo o tem, że przeciętny -robotnik ma maj-

przyod ziania, 
rozwiązaniem się, 

powyższą ustawę pyddał ijewisjii i posta-ral się, aby 
prawo mie ibyło maraędziem wyzysku i  krzywdy.

Uf. Malinowski.

Układ resjisho-turecki.
lG-go marca podpisano w Moski w e  uikład 

z Turają. Oto najiwaźn ej'sze punkty tego ukła­
du: Obi© strony stwieudiziająic araalogję (?) -m-ię- 
dizy wyrzwoleńczyim ruchem narodowym ludów 
(wschiodin-ich i waltką rdbotmików irosyjlsikich o 
nowy ip-orządek społeczny, s-Dwiebdziają prawo 
tych ludów do wolności i niepodległości, oraz 
d-o formy rządu, odpow iada jącej‘ich ij'czen'- om.

Obie stroiny zobowiązują się rai-e uznawać 
żadnego aktu międzjroarodoiwego, raanzuc-onego 
silą. Zwłaszcza Rosja nie uzna żadnego ukła­
du imiędzyinaipodowego, dotyczącego Turcji, któ­
ryby nie uzyskał uznania tureckiego zgroma­
dzenia -narodowego.

Tunoja ustępuje Baturo (okręg i ro asto) 
Grużji, która zabezpieczy tej pTowimoji a-uto- 
n-o-mję a Turcji swobodny tranzyt handlowy.

Nachiraetwań otrzjima aufonOmję pod prote­
ktoratem Azerbejdżanu. Wszystkie dotychcza­
sowe umofwy oibu stron w tej sprawie unje- 
iwaiżnia się.

(Rosja ©rzeka się wezeUkic-h ©obowiązań 
finanBOra îch, zaciągniętych pnzea Tuńcję wzglę­
dem caratu.

W celu zabezpieczenia siwpbody (komuni­
kacji prze© cieśninę bosforalcą dla wszystkich 
-narodów, obie strony godzą się odłożyć sprawę 
opracowania cstateezmego statutu roiędzynaro* 
d owe go dla Czarnego Morza do przyszłej ken- 
feTeracji, w której -wezmą udizial iWszystki© 
zainteresowane kraje. -Przyszłe postanowienia 
nie m-o-gą jednak umniejszyć w raiczem suwe­
renności Turcji ani jej bezpieczeństwa, ani też 
bezpieczeństwa Konston-tyraopoDa.

Mniejszości narodowe każdej ze stron wiin- 
ny ,podporządkować się prawom kraju, w któ­
rym żyją. Wyjątek stanowią prawią rodzinne, 
apadkow© i sprawa zdolności prawniczej, któ­
re będą uragulowane przez specij-alną umowę-

Rosja uznaje srawerenraość Tu-roji nad 
Karsenu i Ardachanem, 'których m eszlkańcy 
mają swobodę opcji.

Wreszcie układ omawia sprawę wymiany 
jeńców7, zabezpieczenia -wizajemnej neutralno­
ści, oraz pop:eranie stosunków handlowych.

Bezprawie.
W lipcu r. i ł  zarekwirowany Dostał TofcaJ J© d - 

i-ej a naj-sterszych insytucji pracowniczych w War­
szawie, Stowiarzyiszetnaa Pracowników Handlowych 
przy ul. Zielnej 25. Loikał ten mieści się w do­
mu własnym, wybudowanym za fundusze przez 
dł-u-gi szereg lat wśród członków zbierane.

Rekwizycja nastąpiła na raerw bigi Obrony 
Ojczyauy, która mi-ala w za-rekwirowanym loka­
lu U Tządaić eapitab Sapita-la Liga c o p ra w d a  ni© 
urzą-dzaia, eto loikał do prawych właścicieli ni© 
wróciły g d y ż  zajęli go na klub bawiący i bawią­
cy się w 'Warszawie oficerowie fra-n-cuscy.

Od dziewięciu tedy miesięcy instytucja pra- 
eoWmii-cza, licząca do 4 ,000 cz ło n k ó w , umieści się w 
o wuch pokojach.

Urząd Micszfeani-owy at. m. Warszawy,  ̂ jako 
jedyiaa instytucja uprawniona do Tekwirowiainia lo­
kali, oświadczyły że -rekwizycja maistąpiła bez wie­
dzy Urzędu. Plenarne posiedzeru© R- (Miejski'ej 
również wypo-wiedziaio się ®a zwrotem lokalu Sto- 
wa.rzyszem-iu. W tej samej kwestj-i ztoiźoina została 
do Seim-u interpelaca. -którą Sejim pazyjął .i skie- 
• owiał do Komisji Miesekamtownej. Nieealeinie od 
tego spra-w* wdroćo-na przez Zarząd Stowarzysze­
nia ©naiduje «ię w sądzi©

Redaktor naozelray „Róbótnika'4, tcw. F. 
Pert, (wtrócił © urtlopu do Warszawy.

Kronika polityczna.
W-ozoraj po południu wicemiraaister apiaw 

zagranicznych i prezes po-lsfciej delegacji po­
kojowej p. Jan Dąbski podzielił się na konfe­
rencji z przedstawi c-iedami prasy ewemi wra­
żeniami © zakończonych raiedaiwno pertraktacj- 
i uwagami o traktacie i sposobi© jego wyikona- 
nia.

!P. Dąbaki podzielił okres od chwili na­
wiązania perl-raktacji z  Rosją Sowiecką dc 
zrealrao-waraia trafctaiu na trzy części. Najl-at 
','iejsza praca przypad’a na pierwsze śtadjuii 
roiko-wari — od Mińska do podpisan a iprelimi 
raarjów pokojowych, kiedy to rokowamom to­
warzyszyły stałe sukcesy wojsk polski-ch. Na- 
-tom1 art w d-rugim okresie, podczas u-kładanij. 
ostatecznego traktatu, sytuacja kształtowała sit 
-raczej parnytślinej -dllia strony przeciwnej. Ogólni 
ki-nij-umktura pobty-czna sprzyjała R-osji Sowi© 
■ikiej a osiąganie rezultatów pomyślnych dl* 
Polski u-trudin-iała jeszcze ta okoliczność, ii  
delegacja rosyjisika była świetnie dobrana 
składała ©ię z ludzi, doskonal© o-njeratującyct 
się w sytuacji, mało ekłonnych do ustępstw
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Trzeba było wywalimać dłng;imi targami i ca 
lodzi ennemi dyskusjami najdrobniejsze ustęp- 
Bitwa, trzeba było zbudować cały traktat z wy­
niku tych właśni© targów i dyskusji, a nie na 
podstawie jakiegoś gotowego projektu, do któ­
rego stroma przeorom wnosiłaby tylko swoje 
korektywy, jak to było podiazas zawieram a 
traktatów pokojowych między mocarstwami 
ąprzymjerzonemi i ich przeciwni'kami.

Obecnie wstępujiemy w okres realizacji 
ŁnaMatu — od ratyfikacji do ostatecznego zre- 
aMzowaiił;* traMaitu, do ozego powołane będą 
przez uprawnione do tego M. S. Z. specjalna 
komisja md ędzyministerjaina oraz sefcreiarjait, 
którego zadaniem będzie czuwanie nad ści- 
Błem wykonaniem traktatu i przestrzeganiem 
przew:dzianych, w trafctocie terminów- Obec­
nie, jeszcze przed ratyfikację, podjęte już zo­
stały prace goad .wytknięciem granic. Kierować 
temi pracami ma ob. Leon Wasilewski, kitóry 
udał się na czas pewien do Poznania, dla za­
poznania »ię z techniką prowadzonych na gra­
nicy niemieckiej robót nad wykreśleniem gra­
nicy.

W końcu p. Dębski oświadczył, źe Potoka 
lojalni© i ściśle wykona postanowienia trak­
tatu i wyraził przekonanie, że i z przeciwnej 
strony oczekiwać należy tego samego.

***
Biuro Propagandy Zagranicznej komuni­

kuje: Przez jedno z ipism został skierowany 
pod adresem Biura Propagandy Zagranicznej 
zarzut „raczej fatalnego" prowadzenia działal­
ności propagandystyczmej we Włoszech na sOru- 
tek czego ponosi ono odpowiedzialność za ni e­
przyjazną dla Polski Postawę prasy włoskiej w 
sprawi© Górnego Sląslka.

Wobec zarzutu powyżstoego B. P. Z- stwier­
dza, że licząc się ze skarbem Państwa Polskie­
go, który utrzymuje we Włoszech dwa posel­
stwa, konsulat generalny, trzy konsulaty zwy­
czajne i trzy honorowe, oraz z tern, że opinja 
włoska była sympatyczni© nastrojona dla Pol­
ski tradycjami i dobrze prowadzoną propagan­
dą polską w latach w<5*tny, — propagandy po­
litycznej na terenie Włoch nie prowadziło, re ­
zerwując ludzi i środki dla innych terenów 
Akcja propagamdystyctzm® B. P. Z. ograniczała 
się do dostarczania (przez centralę polskim 
placówkom we Włoszech obfitych depesz i, bo­
gatych materjałów inJonmacyjnycto, oraz do 
krótkotrwałej jddnorazoiwej misji w czasie in­
wazji bolszewickiej. Tern samem upada za­
rzut „fatalnego" prowadzenia propagandy.

*  
*  *

Biuro Prasowe Min. Spr. Zagr. komuniku­
je: Z powodu notatek, które Ukazały się w 
prasie, a które mogłyby wśród sfer niedosta­
tecznie uświadomionych rzucać cień na działal­
ność p- Stefąmji SempołowsOriej, dotyczącą jej 
opieki nad więźniami i jeńcami rosyjskimi, M 
S Z. dttwiertdiza, że działalność p. Sempołow- 
skiej jest oparta na zasadach jawności oraz 
kontroli ze strony władz polskich, oraz na za­
sadach międzynarodowej wzajemności. P. Sem- 
połowtska otrzymuje środki na niesienie po­
mocy uwięzionym i internowanym obywate­
lom rosyjskim oficjalnie, za pośrednictwem 
władz polskich .i uskutecznia tę pomoc pod 
kontrolą łych władz, które z unzędu nad uwię­
zionymi i internowanymi czuwają. Na podsta­
wie nas zasady wza jemności mi ędzynarodowej, *

wzamian u  opiekę, okazywaną u nas więż-
n om i jeńcom rosyjidrittn korzystają z takiej 
samej opieki dziesiątki tysięcy Polaków u- 
więzionych i internowanych w Rosji.

W ten sposób ibezintere®owna działalność 
p. Sempołowstkiej jest lojalną, obywatelską i 
pożyteczną.

P. Erazm Pillitiz, poseł Rzeczypospolite!}, dy­
rektor spraiw politycznych M. S. Z., mianowa­
ny został stałym wiceministrem spraw zagra­
nicznych. (PAT-).

j r
(W© czwartek 7-go 'kwietnia odbyły się 

dwa plenarne posiedzenia Rady portowej w 
Gdańsku i dróg wodnych pod przewodni­
ctwem prezesa Rady do Reygner Utworzono 
następujące komisje:

Komisja prawnicza, która ma zibadać praw­
ny charakter Rady portowej i jej urzędników, 
prowadzi regulamin wewnętrzny ete.

Komisja finansowa i administracyjna. 
iKomisja do spraw portowych i strefy wol­

nej.
Komisja dla spraw kolejowych.
Komika dla ruchomości i nieruchomości*, 

'która ma się zająć temi. objektami, które Rada 
portowa powinna posiadać, celem efprawpego 
funJklcjonowania.

(Komiisja emigracyjna i reomfigratyjpa. 
Komisja dla spraw urzędniczych.
IW piątek, 8-go b. m. prezydent i członko­

wie Rady portowej odbyli, objazd inspekcyjny 
parowcem po porcie, zwiedzili najważniejsze 
obj-ekity,

IW Sobotę prezydenfl Rady portowej wraz
z jego członikiami oraz członkami polskiej dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku i urzędnikami 
gdańskiego urzędu kolejowego, udaM się spe­
cjalnym pociągiem salonowym na przegląd 
części torów portowych i dworców towarowych 
oraz prZetoikOfwych w mieści© i pome. Zwie­
dzanie resżty urządzeń kolejowych odbędzie 
się we wtorek, 12-go b. m. Począwszy od śro­
dy, będą się odbywać posiedzenia poszczegól­
nych komisji. Członkowie polskiej Rady .por­
towej już od! dnia I-go lutego nkonsłytuowali 
się jako polaka delegacja Rady portowej i roz­
poczyna prace przygotowawcze Przewodniczą­
cym tej delegacji jest dir. Grabska, zastępcą 
adm. Bobowski, « sekretarzem generalnym 
p. Sławski. (PIAT.).

Książki nadesłane.
Dr. SI. Pawłowski. ^Geografia dla klas wyi- 

szyclh" tam 1-raji. Geografia ogólna. Lwów-Wairau- 
wa, 1001. ,jKs&ąftaiea Polska", »tr. 170.

Autor wybo>rn«go pc*łrz<ranń8oa o geografii pofl- 
skiej wydał obecnie geografię szkolną, część ogólną. 
Wykład jasny, logiczny, bez frazeolog] i, bardzo 
szczegółowo ilustrowany. Od czasu Nałkowskiego 
pierwszy to dobry podręcznik geografii), utrzymany 
na wyższym poziomie naukowym, uwzględniający 
przy tern wymagania ostatnie w dziedzinie naracaa- 
nia geografii. Podręcznik ma tę zaletę, że może być 
również z pożytkiem używany dto saimouetwa. War­
tość książki podnosi rozdział VII ,,Człowiek", jako 
czynnik geograficzny (środki komunikacyjne, dinar 
łafaość gospodarcza i t. p.). Zadętą są również asesta- 
wdanioi cyfrowe i  krótki safldc ^starji geografii, 
rzecz dotychczas raniedlbama. WL (W.

W alk a  o  G órn y  Ś lą s k .
GEN. ŁB ROND W PARYŻU.

Paryi, 9 kwietnia. 
(E. E. radjioi). Prem-jer Briamd przyjął aa 

posłuchaniu prezesa komisji międizysoj uszni 
czej generała le Rond. W związku z tern 
„Echo de Paris" dowiaduj© się, że termin u- 
kończeuaa prac mających ua celu wyzmaczeniie 
granicy polsko - niemieckiej na Górnym Ślą­
sku — będzie odłożony.

WRĘCZENIE NOTY NIEMIECKIEJ.
, Paryż, 9 kwietnia.

(P. A. T.). (((Havas). Von Musdus złożył 
Uri min. sipraiw zagrautcizinych notę rządu nie- 
mdeokiega, usiłującą wykazać konieczność za­
chowania idepodrteilniości G. Śląska £ przy­
dzielenia go w. całości do Niemiec.
  -----  — — — Londyn, 9 Sowiietoaa.

(IP. A. T.). (Havas). Rząd angielski o- 
trzymał notę niemiecką, domagającą się przy­
dzielania do Niemiec całego Górnego Śląska.

Paryż, 9 kwietnia.
(E. 'E. radjo). Rząd niemiecki przesłał 

konferencj)! ambasadorów notę wraz z trzema 
obszernymi komentarzami, w której, wykazu­
je, iż cały Górny Śląsk przyznać należy Niem­
com.
SPRAWA ŚLĄSKA A ODSZKODOWANIA.

Paryi, 9 kwietnia.
(IP. At T.). Według „Jounmala" jest rzeczą 

pewną, że rząd francuski będzie się stanow­
czo spraecitwiiał łączeniu w myśl żądań nie- 
miectkich — sprawy górnośląskiej ze sprawą 
odszkodowań. Depesza z  Londynu dionosa, że 
w sprawi© rozwiązania w kwestji górnoślą­
skie!) w związku z wynikiem plebiscytu Fran­
cja może liczyć w zupełności na poparcie Ab - 
g lji

ARESZTOWANIE CZŁONKÓW ORGESCHU.
B ytom , 9  łcwietinaa: 

(PAJT-). Władtoe fcoaiHeyjtn© w dalszymi ciągu 
aresztuję crttonków tajnej organizacji wojakorwej Or- 
gesch. Dotychczas aresztowano kilikamaiścde. osób, 
między innymi Wku niemieckich członków poli­
cjo! plebiscytowej. Stwierdzano, ż© niektórzy ofice­

rowi© i podoficerowie tej policji w  Ghwioarh o*> 
leżeli do Ongeschu i brali udział w jego naradach 

Wykrycie tej organizacji apowodowaio także u- 
cieczkę wielu urzędników niemieckich, należących 
do niej. Między innymi Zbiegi pewien wyższy u- 
rzędnk sądowy z Bytomia. Stwierdzono również, 
ż© zaibity W Gliwicach kapitan eon Donating rozpo­
rządza) wielikieani funduszami, złożonymi do jego 
dyspozycji w większych bankach w GMwicach.

z  niedorzeczności plebiscy to w y ch .
Bytom, 0 kwietni*.

(IPAT.). Do jtfddh absurdów doprowadzał* im
tenp.retaiojai trakitaitu wersalskiego w sprawie upraw­
nienia do głosowania plebiscytowego na G. Śląsku, 
świadczy następujący fakt, o którym pisze „Besfi- 
ner Montagsipost": ,,Najdzd<wTiie}szy może fałd
adaireyłsię z pewnym kupcem włoskim w Batarmo'. 
Przybył on u« głosowanie do Katowia, jpomiewnż 
według traktajtu pokojowego, przysługiwało mu 
prawo glosowania, przód 60-iu bowiem laty, w cza­
sie podnóży rodziców jego do Smakowa urodzą adę 
on w polbliżu Katowic, gd»© też rosiał zapisany 
do ksiąg srtanui cywilnego. Niemiieckai propaganda 
plebiscytowa, fctóra przeszukiwała wszystkie księ­
gi stanu cywilnego z przed 100 lait i dopitac-wała, 
aby żyjący emigranci spełnili obowiązek plebiscy­
towy, postarała się również o to, by ów kupiec 
włoski przybył do Katowi* ii oddał swój głos a* 
Nieanciaimi1, a to z sympatji dla mieistiniejącego ful 
„tTójpraymieraa". W  te® sposób "Włoch z Pałętano, 
którego O. Śląsk dotąd nie nie obchodził, <Mę9d 
odnośnemu artykułowi traktatu wersalskiego f 
ezrafniośai HeiimatsfreiuieTU, dowiedział aię. że zna 
prafwo rozstrzygać swoim głosem o losie G. Śląska5*.
» Tyl© pismo iberMsirie. Należy dodać, ie  głoso­

wali również tacy „emigranci", którzy wrodzili się 
iw państwowym zakładzie położniczymi w Opofu, do 
którego matki ich przyjechały na poród z Niemiec. 
Według traktatu pokojowego, mieli oni prawo gło­
sowania, ponieważ urodzili aię o* obseMrze plebd*. 
cytowym i zostali zapisani tamże <fo ksiąg stanu 
cyiwlinego. śmiało raec można, ż© wdęlasTaSć głosu, 
jarych emigrantów, to tacy, których z G. Śląstóean 
nic nie wiąże, prócz faktu urodzenia.

Zjazd Związku Ji(iasi.
Poznań, 9 kwdetoa. 

{Teftegnaim własny).
DWś w wielkiej aiuilj, unaiweraytehu o godz­

i ł  rano prez. m Potmania p. Diriwęiski zagaił 
IV Zjaad ZJwiąziku Miast.

ZjlaaJd jert oibeisJainy dość lieanie. Przyibyli 
delegaci miart KoBgreyówlka1, MaloipoiMten, Wi©l- 

potefcl, Pomcnza i kresów. Z Górnego ślą1- 
sika przysłano depesze poiwiMme.

IPowiftatoa moiwę wygłosił wtoeaniaisteT b. 
dziedtadcy pnu^kieij Pełazyński oraz repręBen- 
taulcii różnych innych włada i iostytoji.

IWybramo pnezydjiuan, w ‘Mór-ego skład 
wchodzą m. in, prezydent miasto Lodzi, toto. 
Rżeweki oraz poseł tow. Diiamamd.

Zjjazd rozpoczął sw© obrady otd nranifesta-

damietm przyłączenia da  Polski tych części G, 
Śląska, (które się opowiedziały za Polską.

(W imienin P, P. S. złożył pięlkflą i gorącą 
deklarację toiw. Jaiworotosiki. Deklarację tą 
przyjęto burzą dMusfków.

IPierwszy referat o d®'ała3toości (Zarządu 
Zwiąźku miast wykosił ipńez. Drwędki, żąda­
jąc, alby Rząd miał większe zaufam© do sasno- 
nządu miejskiego, aby oddawał mu pewne 
funkcje i  dal miożność samorządnymi instytuł- 
ojom gminnym rozwijać «ię praea ■ śdały po- 
dtzdal podiatbów, a maamoiwicie przez oddanie 
samorządami części podatku od^dochodów.

Po południu dbiraudowały aefceje: samo* 
rządowa, aiprowitzaieyjna, ogótoa i oświatowa. 
Na pojedzeniu setecjii samorządowej fo•azyiy

tfjt na rzera Górnego Śląslka. Postanowiono gię gorące detoaty w sprawi© ondynaojji wrybor- 
iwysiać detpeSze do-pańsfflw koalicyjnych z żą- czej do samorządów miejskich. OgromDła więfc.

61 niedzieli 60
Bertcrwawa wojna o Górny Śląsk m a się 

ku końcowi. Za dni kilka Rada Ambasado­
rów wymiesi© wyrok, którego nietylteo oiba 
ibenpośredniio zainteresotoaime bralj©, ale cały 
cywilanowany świait z naprężeniem i  niecier­
pliw ością oczekuje. i

Nasz pmzeeiwmliik tymczasem mi© zasypia 
gruszek w popiele. Agituj© i propaguj©; gdzie 
trzeba — prosi, komu trzeba — grozi; oo trze­
ba — przemilcza!, a co mu niedogodm© — fał­
szuje; przekręca fakty, przekupuje i zaisypuje 
Europę notamis, byleby tylko Śląska ni© pray- 
zuano Polsce. '

Po naszej Stronie jest słuszność bronionej 
spraiwy. Ale czy w nawskroś zmaterjiadliizawa- 
nej Europie, patrzącej na toszystlkie zagad­
nienia z punktu wadzenia jedyna© swoich cia­
snych, egoistycznych interesów, słuszność bę­
dzie czynnikiem decydującym?

Ostatnio Niemcy znowu wystosowały no­
tę do państw1 sprzymierzonych. W nod© tej 
Niemcy z właściwą wszystkim tyranom w 
chwilach krytycznych wspaniałomyślnością za­
pewniają swobodny rozwój Polakom na Gór­
nym Śląsku, jako przyszłej mniejszości naro­
dowej, stamciwtiąoej wedle tejże noty 60 proc. 
ogółu ludności (łaidina miniejszicść!), zaś pań­
stwu polskiemu przyrzekają węgiel oiraiz po­
moc i przyczynienie się do zwiększenia pro 
dukcji polskiego zagłębia węgLowego- 

A cóż na to wszystko nasz rząd?
A no, naez 'rząd także sprawy niiie zasy­

pia.
PrzedewszysMcieim skasował urząd pro­

pagandy zaigrandcranej, uważając widocznie 
prz3ddzdeń decyzji w sprawie Górnego Śląska 
za moment ku łemiu najbardiziej odpowiedni; 
nety zaś jeśli wypuszcza, to jedyni© nowe... 
bank-noty, kióne wcale dodatni© ni© w.pły- 
waią na zagadnlieni© przynależności Górnego 
Śląska Pozateui — głucho. A przecież na- 
leealoby Niemcom odpowiedzi^ nia ich ostat­
nia  ̂ notę chociażby w tym mniej ,więcej sen-

„Bodbainy i  na mali© wiek© Ia*(ka/w)y
Sąsiedzie a Diobrodziejiul Głęboko wtznusaany 
zapewnieniami Twojęj o mnie pilecaoloiwito- 
śoi, które znalazły wymaz w Twej oBtatoliej 

i  nocie, jako też w jej .pięciorgu suplelmeńtadt), 
‘ z me j strony rówmiież solennie pmzyiraekaim po 
pnzyłączemiu Górnego Śląska do mem RzpKlbej 
zapewnić swobodny rozwój narodowy Twojej 
mniejszości narodowej, będącej isbożną mniej­
szością, jak to zresztą uczyniłem na riemiwch 
już przedtem i  pod Twojego zaboru ziwiotóo- 
nych. Niemniej gotów jestem zapewnić Ci 
węgiel oraz pomoc w zwiększeniu prodlufceji 
Twoich zagłębi węglowych, oo zresztą jiuż 
oddawna czynię tysLącamfi r^k pęMniich ro/bot- 

i uików, zaitrudinionych w Westfaillj, w zagłębiu 
| Ruhr i w zagłębiu Saary.

Pomijając wzgląd słuszności oraz wynik 
j plebiscytu, zawsze podzielam mądrą zasadę 
mojego Maćka DobrzyĆ3ikLeg|o. wedłe której: 
„Niech 'Pociej Madeja, a nie Madej Pocieja 
ma za dobrodzieja1".

A
Ka-rotowii małemu zachciało «®ę pójść to

ślady Naiuoleona WiellkSeigia
Naipoleon z  wygnania ma EM© samowol­

nie wrócił do Francni 1 Karol z wygnani* w 
Szwiajcarji wamowoiM© wrócił d© Węgier,

Po rządach trwających sto dn# trzeba by­
ło Napoleona „ze wizgi ędów bezpiemaństwa 
Europy" zesłać aż do AJrytki', na skalistą św. 
Helenę.

'Kairól Mały ani przez godzin© nawet nie
rzadz.il i można co było z całym spokojem o 
benpńeozeńsi&w© Europy ̂  transportować z
poiwroitem do pobMsIkiej Szwaicaril, mając tę 
pewność, że ositatniiemu Habęlbuirgowd ode- 

- (•ł* bo n e ©rzysizłoiść wycieczek do „kocha­
nych" Węgier.

H, dK, n.ifi miale trk  nodziałać argumen­
ty przekonywujące Horthy"©®©?

Czyżby tak sle uląkł małę; Entente*y?
O. nie! Wateirloo Karelia Małego naizy- 

; wa się Erohnleitem.
Ciemna nao. , Pociąg mknie, odwożąc eks- 

króla po lieudałej wycieraoe z pawaiotem do 
Szwajcarji.

f Król zawi'ddl się, ale niezupełnie... Król 
jest dobrej myśli,.. Ród głupców na Wę­
grzech nie wygasł... Trzeba ni© ustawać w 

pracy— Nie dziś, to za nok, na dwia, za trzy 
odzyska sdę utracoiną koronę.

(Pociąg mknie. Gramtiica S'zwajcarsika bli-

Padąig raptc- 
po łu - Gwiar

Wykolejeme?

Naraz zgrzyt hamulców... 
wtni© zwalnia bieg i staje w 
zmieszanych głosów...

Oo się istalo? Wypadek?
Kilka chwil niepewności.

Naraz wiadomość jak błyskawica roizja- 
śflia wątpliwości.

Robotnicy ! Robotnicy zatrzyrmaill poóąg.
Eks - król biedni©. Pot kropfiBty wy­

stępuje rou na czoło. W ciągu jednej chwili 
spełzł z niego majestat, a zoistat tylko tchórz­
liwy, jak w febrze dygocący miały Karolek.

Tysiące myśli, jedna od drugi©} sttlrasz- 
niejsza, zdają się rozsadzać maty móżdżek 
królewski.

— I paco mi ta było? —- azepc© królik.
Towarzyszący królowi 'komisarze enitenły

udają się na pertraktacje z rotootinilkami.
Godziiny wloką Się jak wieczność.
— Rofootniicy chcą „pogadać" z W. 

Moścaą — przynosi iktoś wiadomość
Króla przeszywa dreszcz.

(Wreszcie św it Komisairae wracają 
śu^adczająci, że robc.itin!i'cy zrozygnowiali z 
dania".

Król swobodniej oddycha.
Pociąg rusza'ku granicy.

Kt.

„ga­

ić
* *

W dniu 14 b. m. odbędizi© sdę w Wareza- 
wde uroczyste pochioiwani© w piodffiemiach ka­
tedry zwłok zasłużonego paitrjcity biskupa 
Szczęsnego - Feilińsikieigo, zmarłego w Kra­
kowi© w IflfiB r. ipo wielu latoch tułaczki na 
wyguanSiu w Rosji.

Na odbytym w tych dniach żjeździe mu­
zyków podniesiono sprawę przywiezienia do 
kraju szczątków FTyderyika Obicupuinia-

Tyltoo o szczątkach największego barda, 
króla - ducha Potoki głucho j inaikt nie wspo­

mina o przywiezieniu do fcralju zwłok tego, 
który w wieszczym natefem aniu proroków*!;

„...A gdy m  twą grzęd©,
Ojczyzno, inini powrócą — spać będę".
A przecież to jiui trzeaj rok dobiega, jak 

Ojczyma Juliusza odzyskała Niepodległość, ą 
jego „wdzięczni54 rodacy — w o ln o ść !

A przecież ks. bó'sk. Ptoyna, j«k archa­
nioł nie broni już wejścia do Wawielu ® ©gnj. 
styim miieozem w ręku.

A pinzecfiież obecny ‘biskup kralkotwisiki jm  
zezwolić raczył na złożenie zwfofk Sfowaoki©. 
go na Waweju ! _

I A przecież mamy tyle swflązków, klubów, 
sfowarzyiszeń literackich!

***
O „Cztowdetói nowej W **#' ***&  w Fil-

harmonjl ks. Oraczewski'.
Ciekawy temat i ciekawy PBdegeaf, leas 

natiołekatosze to ze&towienn© tematu z 
genltem.

Ktio ni© był, niech żalu]©. O „arfoiivi'eiku 
noiwej epoki" ks. p re le g ^ ^  mówił, jak ślepy 
o barwach, jak ryba — 0 ldźwli9kaclb, jak krel 
—o słońcu, jak zaikałarzomy —- o perfumach i 
jak iohtyosaiuirus — °  f0Orii BiQ®t©ima»

*

O zapowiadtoianym na piątek zaćmienia
słońca, pifiauio :

w „Gazecie Porannej", ^  t>yja to „In­
tryga żydowska.' obliczona na szkodę Polski"; 
w „Kur. Warszawskim", że „zmać w tern rę ­
kę p. Kwapińskiiego, ‘który, korzystając z 
ciemności, chciał wywołać sJfragk rolny"; 
w ,. Rzeozypospol itej", j e „zaćmieni© słońc*
dałuto od chwoU. ‘kiedy p. Paderewski opu­
ścił Polskę. drugiej półkuli, gdzie obec­
nie p rz e b y w a , woale zaćmienia ni© było"; zaś 
w ogłoszeniach „Naszego Kurjeira" zaiproe*t» 
no =oh e _ żvcz„ć wza'iemnie „szczęści*, bfytz- 
czącego. jak słońce w  kwietniu".

W rzeczywistości ̂ aś  zaćmieni© wcale aię 
nie odbyło, z powodu nieuzysikami* na to w*~  
dowóeilro poiawolenia od odnośnego wydziału 
komisariatu Rządu na s i m. Warsraawę, któ­
remu zawczasu nie posłano gratisowych bi­
let ów. Roman B°aid
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szość wypowiedziała się za pięcioprzy/miotti'- 
fcewem p r a w  eon w y ib o m e m .

Dediegaci Wschodniej Galicji żądają dla 
•mojej dzielniej’ przywilejów w ońdynaoji wy 
borczej, a'by Polacy utrzymać mogli większość 
m  radach miejskich.

(W kom isji aprowizacyjnej gorące deib&ly 
wynilkły w sprawie sekwestru- WięfkBzość 
prawdopodobnie wypowie się za wolnym han­
dlem. Narada burmistrzów miasit niewydzie- 
łonych z powiatów wypowiedz ała się za wol­
nym handlem.

Rezofltocji jeszcze nie głosowano, gdyż dy­
skusji we wszysiłfcmh sefecja-ch nie ukończono.

Jutro dalszy ciąg dyskusji w sekcjach, o- 
m  zwiedzenie urządzeń użyteczności publicz­
nej Poznania.

Na ogólną liczbę z górą EOO delegatów 
prayibyło ok. 50 przedstawicieli P. P. S. Mało­
polska wagóle jiest słaibo reprezentowana. Sil­
ni* obesłana jest Wielkopolska i Pomorze, co 

wzmacnia prawe skrzydło Zjazdu.
Połnań, 9 kwietnia.

(PAT.). Dziś rozpoczęły się 9-dńiowe o- 
bnady ogólnego zjazdu Związku miiast pół- 
adńch. Inauguracyjne zebranie zagaił prezy­
dent miasta Poznania p. Drwęsiki, witając o  
beenych i zwracając się ze szczególną serde­
cznością do przedstawicieli miasta Lwowa, 
miast kresowych i nadbałtyckich, ora® do rer 
preŁentantów G. Śląsk®. Na wniosek prezy­
denta Drwęskiego wybrano przez aklamację 
B-d/u równorzędnych członków prezydpim w 
osiołkach: p. prezydenta an. Warszawy Drzeć 
wieckiego, .prezesa poznańskiej rady miejskiej 
dnia Miączkowskiego, prezydenta m. Krakó- 
w i p. Fedorowicza, prezydenta miasta Lodzi 
Rżewskiego, wiceprezydenta m. Lwowa d-ra 
CWamtacza, radnego' miasto Lwowa posła d-ra 
Dtomanda, prezydenta m. Grudziądza p. 
Włodka^ radnego Kamptla z Łodzi. 'Przewod- 
Oflotwo zjazdu objął prezydent m. Warszawy 
p. Drzewiecki, wznosząc w krótkiem przemó- 
wlejniu okrzyk ma cześć G. Śląska, który nr 
ezestnicy zj/azdu, powstawszy, powtórzyli trzy­
krotnie. Następnie przewodniczący odczytaj 
przyjętą burzą oklasków depeszę gratulacyj­
ną ódi prezydeuto m. Wilna, ora® druga od 
m. Baranowicz. Zabrał głos przedstawiciel G. 
Śląska p. (Kozłowski, który zaproponował 
■wrócić się do parlamentów państw sprzymie- 
msonych prze® Sejm, wyrażając prośbę o po­
parcie Polski w rozstrzygnięciu sprawy gór­
nośląskiej. Zjazd propozycję tę zaakceptował.

Świetne, nacechowane głębokim patrjo- 
tmem przemówienie na cześć Górnego ślą­
ska wygłosił radny m. Warszawy, Jaworom*- 
■Iri, przedstawiciel PPS., który w przemiówie- 
nln srom zaznaczył, źe  dzięki patriotyzmowi 
przed ewszystk i em robotnika górnośla sk i e go, 
fcraj ten przypadnij Polsce. Przemówienie 
swe zakończył mówca okrzykiem: „Mech ży­
je G. Śląsk, należący do Rzeczypospolitej Rol- 
dciej".

Na tenże temat przemawiał .przedsta wiciel 
KP(R.. poczem przewodniczący zaproponował 
wysłanie depesz powitalnych do prezydenta 
ministrów/ p. Witosa' i marszałka Sęjlmiu! 
Trąmpczyń skiego. Zfazd przystąpił następnię; 
do porządku dziennego. Po dokonaniu wyboc 1 
rów do komisji', o g ło sili referaty o działal­
ności związku miast za rok 1020 prezes związ­
ku jni/aot p. Drwęsiki i dyireiktor biura Zw  
nrfast p. Kozłowski. Po skompletowaniu
prezydjów i. członków poszczególnych sekcji, 
obrady odroczono do godz. 5-ej po p-oluclnSu. 
Toczyć się one będą sekcjami w saladh ratu­
sza .poznańskiego.

Sinik w m i i i .
Londyn, 9 kwietnia.

' • , • T.). (Havas). Lloyd George o- 
swsadc’zy w Izbie gmin, że rząd pragnie prtje- 
dewszyscraem usunąć przeszkodę drogą roko- 
iwań, obowiązkiem rządu jest zapewnić bez­
pieczeństwo kopalń i oprzeć się wygórowar 
nym żądaniom górników. Lloyd George od­
czytał następnie proklamację, powołującą pod 
broń rezerwę. Rząd zwrócił sdę również z 
wezwaniem do osób prywatnych, które prag- 
na wziąć udział w atasp pomiocy narodowej. 
Tróiprzymierae robotnicze oświadczyło, że bę­
dzie proklamowało strajk we witorek o pół­
nocy, jeżeli przedtem rokowania niie zostaną 
z powrotem nawiązane. Partja komuiniiistycz- 
na wystosowała apel do wszystkich .rclboitni- 
ków, wzywający ich do udzielenia pomocy w
odniesieniu zwycięstwa robotników.

Londyn, 8 kwietnia.
(P A. T.). „Daily Herald1" donosi, że 

strajkujący’ robotnicy opanowali w kilku mia­
stach władzę publiczną i proWamowaJi repu­
blikę komunistyczną. Wypadki i0®®. ,jU 
zdarzyły się między imemi w udm ooirg,
Glaggew i Leith- . .

Londyn, 9 kwnetnna.
(PAT.). Dzienni/ki londyńskie donoszą o 

rozruchach strajkutiących górników w Szkocji 
i Walji. Strajkujący granatami ręcznym i _ zmu- 
Tli pracujących maszynistów, obsługujących 
ompy kopalniane, do zaprzestania pracy, 

bząd wysłał do olbwodów górniczych większe 
oddziały wojska

Londyn, 9 kwnetnna.
(PAT.) Ze względu na postanowienie ko- 

lętarzy i robotników transTnortowyeh przyłą­
czenia się do straiku. król podpisał dekret, 
zarządzający mobilizację rezerw armii lado- 
wo ti meiwn r rki', w celu utrzyimania porządku 
wewnętrznego.

Wojna p e W r e t a .
DYMISJA GABINETU GRECKIEGO.

Ateny, 9 kwietnia.
((PAT.). Havas. Dymisja prezydenta mimd- 

strów Karagelopulosa została przyjęte. Bre- 
mijerem został mianowany Gumari*, który zsr 
trzymał równocześnie tekę mimistra sprawie­
dliwości. Sprawy zewnętrzne ©bjął BaltaM, 
wojjnę Sbiotokis, finanse RbaMys. Większość 
ministrów poprzedniego gabinetu pozostała 
nadal w gabinecie Gumarisa.

GRECY PRZYZNAJĄ SIĘ DO PORAŻKI.
Ateny, 9 kwietnia, 

(PAT.). Havas. Komunikat oficjalny do­
nosi, ż® wojska greckie pod naporem prze­
ważających sił zostały cofnięte do pozycji, zaj­
mowanych przed rozpoczęciem operacji.

M i l a  M ii i  nmm mi Krala
Budapeszt, 9 kwietnia.

(E. E.). (IRiadjo). W wywiadna© z przedata ■
wiedeibajm; prasy prezydent minsitrów hr. Te- 
leky oświadczył, iż siprawa przesileoiia mini- 
steirijailJiego, oraz kwestia monarchji na Wę­
grzech są obecnie nieaktoadne- Oprawa mo­
narchy na Węgrzech — powiedział hr. Tełeky 
— ni etwtaśc wie jest rozumiana przez zagrani­
cę. Korona dla Węgier jeslt niełyiiko symbo­
lem, związane są z nią bowiem pewne właści­
wości prawne, wobec których wszyscy Węgrzy 
muszą uchylić czoła. Każdy, czyje czoło otzd-obd 
korona Węgier, staje się dla Węgrów osobą 
poświęcaną. Wprawdzie w dniu 13 listopada 
1018 roiku król Karol podpisał deMa nację, w 
'której zgadza sdę na wypracowanie przez na­
ród taęgi-erski nowej konistytuicji, jednakże błę­
dem byłoby widzieć w tern akt abdykacji, bo­
wiem deklaracja te mieści w sobie jedynie 
zrzeczenie się na pewien czas wykonywania 
władzy monarszej". •

[g lid e  lim wwozu i  M\
Poznań, 9 kwietnia.

(E. E.). W tutejszych kołach przemyisło- 
wyeh otrzymano wiadomość o mająoem w naj
bliższym cz/asi© nastąpić cofnięciu przez rząd 
niemiecki zakazu wywozu towarów z Niemiec 
do Polaki.

W ALUTA P O L SK A
, natych m iast s ię  p o d n ies ie ,

jeśli wszyscy z a ł a t w i a ć  b ę d ą  swoje s p r a w y  p i e n i ą t n e  za pomocą
c s s k ó s

Pocztowej Kasy Oszczędności
w Warszawie,

gdyż tylko obrót czekowy P. K. O. (bezgotówkowy) m oie wydatnie wpły­
nąć na zmniejszenie znaków obiegowych (banknotów).

aadaślć. TymraaBeim upływa już cmwarty mi©- patajotyamiu i aroBusnicajHa, oto mjiłąo o tern jak

j wmm
Kraków, 9 kwietnia.

(PAT.). Dmebndki donoszą % Chraanowa: W po. 
ciągu pośpiesznym, zdążającym z 'Krakowa do War- 
smwys w dniu 8 b. m. o godz. 6 rano na stacji Deo- wiem dkryto są 
lei w Trzebini agent policyjny aresztował 4 noto­
rycznych praemytadków piemiężmychi: Adolfa Kry- 
sza Ł Piodfaajeo, Ja&óba Horn* e Nadwornej, Mo- 
Kęsa Pikłiolca z Bohorodczjam i Benj«mii®ia BMiimt- 
feida z Brodów. Aresztowanym skonfiskowano 
2.700.000 boron austTjaekićh, oras irnne waluty iw 
mniejszych ilościach. Przytrzymany Adolf Kry*® o- 
fiarowy^yat 60.000 marek agentowi za ts>, aby ag|o- 
dzal sdę przeprowadzić idh do urzędu celnego w 
Dziedzicach Mb w Zebrzydowicach. Podczas rewi­
zji iw pociągu jeden z podiróżnych wyrzucił nagle 
walizkę przez okno, a następnie sam1 oknem wysilco- 
czył z pociągu, będącego w biegu. Aresztowaną 
szajbę odstawioną do sądu w Chrzanowde. Śledz­
two wykazało, że aresztowani przemytnicy mieli 
wysiąść w Trzebini, skąd dorożką zamierzali się 
udać doi iWysdkich . Brzegów ma granicy praskiej

się
siąc, a o skutkach wykrytych przestępstw nic nie 
słychać i główni winowajcy poaoetają dalej na 
swoich intratmiych Stanowisikaich.

Ufni w sitoe plecy w Ministerjumiy Handlu 
i Przemysłu, pozwalają sobie ci panowie, z p. dy­
rektorem' kopalni, Strączyńskim!, na czele w dal­
szym ciągu na liczne nadużycia, z których wymie­
niam' kilka dla przykładu: ,

1) R  Btrączyństoii sprzedawał aprowizację 
górników niejakiemu Hageriemu, byłeanu sztyga­
rowi, po Enaożnie zniżonych cenach, dla aprofwiido- 
wianlia robotników, zatruidnionych w jego prywalt- 
nem przedsiębiorstwie przy budowie kina. Dodać 
miusimy, że ów Magenle cały swój dzisiaj kilikuimi,- 
Ijanowy majątek Bawdmęcaa w wielkiej mierze p. 
S!irącsy6sM«tmi, który mu w dalszym ciągu &e 
szkodą skarbu państw* pomaga do robienia milio­
nów. W ten sposób sprzeda! dyrektor kopalni, 
Strączyftski Magerletnu w miesiącach: czerwcu, 
lipcu, sierpmiu i wrześniu 1920 roku aprowizacji 
za, kwotę około 100 tys. mk., podepas, gdy robotni­
cy wraz a rodzinami głodowali i nawet zaniuszeni 
byli z tego powodu strajkować. Należyłość za do- 
starcawną w .drodze łaski*1 iMagerłemu aprowiza­
cję jest po dzień dzisiejszy jeszcze mi« zapłarotną, 
a skarb państwa poteSósl wsJkiutek tego szkodę na 
kilkaset tysięcy miarek.

2) Na jesieni 1020 roku, p. Strączyński spraer 
dał milionerowi Magertemni dwieście metrów ku- 
bicztnych; diraewa 'brud owianego po zniżonej cenie, 
na budowę kima w Jawiszowicach ad Brzeszcze. 
Ozy mależytośd za to diraewa zostela wpłaconą do 
kasy państwowej—trudbo abadaA taMe rzeczy bo--

szkodliwe dla całego żyd® praemystawego w Pol­
sce są jego nieczyste manipulacje.

Uważamy, że czas najwyższy, aby wtaśaie /ta­
cy, jak On, patajoci, znailożli sdę podktaezeim w/be®, 
pieczaiem schronieniu, a majątki ich zostały skon­
fiskowane na rzecz Skarbu.

Rad*

ziemi
’>•(Korespo/ademicja

(Dnia 28 marca r. t>. ofcołlo godz. 9 rano wy*
buchł tu groźny poiair, od którego spaMlo się 142 
domy mieszkałne, 96 stodół i 115 samych budymi- 
ków, jako to: stajni, cłflewów i  t. p„ wskutek cze­
go zrastało się 'bez dachu mad głową, kawałka Chle­
ba i paszy dla żywego Mawentaraa przeszło ISO ro­
dzin (4000 osób).

Miejscowej akcji ratunkowej dla śftomiemi* 
pożaru w żaden sposób przedsięwziąć ntebytonro- 
żna, ponieważ silny wiatr praentoail ogień b budyn­
ku na budynek z taką szaloną szybkością, że wi cdą- 
g»u 80 miau# zostało objęte ogniem tezy cawwrt* o- 
sady i zanim przybyła na ,pomoc Stopnicka oebotoS- 
cza straż ogniowa (odległość 9 wiorst), spłonęło do­
szczętnie wszystko, zostały tylko zgliszcza i  popio­
ły. Nadmienić należy, że w tak dużej osadzie, mao- 
rna absolutnie żadnych narzędzi ratunkowych. W 
ogsiiu spłonęła 68-letnda sta/rasźkia, Polka, Juljatm*, 
zaś pray rabunku' zostało poparzonych 27 osób, c 
których sil/nie popa/rae/ni są: Zdziebteo Andrzej i 
Ko/perka Anastazja (przewiezieni do szpitala w 

tajemnicą urzędową. Wiemy tył- Stopnicy). Z żywego inwentarza spłonęło w ogniu: 
ko, że ma skutek tej manipulacji Strączyńsldego,, bydła 18 sztuk, świń 20 sztuk i drobiu 488 sztuk 
już bKsko od miesiąca kopalnia nasza' nie ma drze- j w  ruchomym majątku, jako to: marzę datach’ 
w* do budowy w szybach * w przodkach kopalni, rolnych, zbożu, paszy, sprzętach domowych, odaie- 
eo grozi wieUkiem niebezpieczeństwem i stratami; gry, bieliźnie, uprzęży i  sprzętach kuchennych, Ba
mwtenjafaemi pracującym w głębi ziemi górnikom, wyjątkiem zabudowań, które były ubezpieczane.

straty wynoszą przeszło 80 milionów mk.
Prawie wszystkie budynki, które kryte 'były 

słomą, aptonęły doszczętnie, ocalały eaś tyłka —

waz przyczynia się do obbiżenia produkcji węglo­
wej, na czerń cierpi całe państwo. 

v 8) Tenże Strączyństó. zaimiast dbać o imtene- 
sa kopalni, zajmuje się ap'rowdzacją bydła i niero- ikryte dachówką. Wamno to być prayldadem dla m*. 
gaoinny milionera Magerlego. j wotadujących się gospodarny, że nie należy ta?*

 ̂ Zakupił on dla górników aa 18,000 mk. bu- pieniędzy po kufrach (jednemu gospodazoowS Spł»- 
raków, które bezpośrednio po otraymaniu, sprae- nę}0 3000 dolarów), lecą stawiać budynki muraw- 
dał Mager/leanu, gdyż ten e&arżył się, że na rytnr Dę i fa-yć takowe dachówką, która należycie rabeg-
kach targowych musi płacić wysokie ceny z* bu- od ognia.
raka dla bydła. pan Cisło, starosta paw. Stopoickiego.

4) P. Strączyń^ki ulraymuje z okolicznymi ĝjj za*j ęty sprawami uraędawemi, że datyrihcs*®
! padcarzaaui stosumlki handlowo- towarzyskie i tali jeszcze nie raczył przybyć na miejsce pożaru, aby o- 

Zezuali oni. że dorożkarż za taką przejażdżkę brał j napraykSad od eik»-podmajs-traego (Brilba z Białej, sohiście zbadać przyczynę takowego i Mpoczątłro- 
20 do 50 tysięcy marek. IW śledztwie ujaiwiniify się zakupił za 70 tys. marek w styczniu Ib. r. aiem- pomoc pogorzelcom, zaś k». Zamoyski, pra- 
poszlaki. że szajjkia te pozostawała w poroBumie- oiaików dla aprowK/aoji kopalni, pomimo, że Brik bos»-z miejscowy, natychmiast ,^atreszc«ył się" pie­
niu z aresztowanymi w© Lwowie fałszerzami bank- '•’'to itoist wcale produoetnłem, a/ni też żadnego uprą-; nlędzmi ocalałych i Itazal im jak-o też i  <włościa!niottB 
notów, których tajną fabrykę pieniędzy wykryła w ‘* ’5 do handlu nie posiada. j okolicznych wiosek złożyć podatek po 100 mk. *

Słontoę zakupuje Strączyńsk® u iydka U©- morga, ale rozumie się nie na pogaraekńw, * m  
beski-ida w Krakowie, tktóry /również nie jest pro- < odbudowę swej plebanji i grotił. ie  w preedmotym
duoefrubero. | starać się będzie o pr-aaieeienie, gdyż *i* 

Merowmitiką aprowizacji, na kopalni jest 22- -życzy sobie, aby podczas deszczów 'lało mu się o* 
J , letnia siostra Strączyńskiego, tnie mająca raawet głowę (w płebauji spłonął tylko dach) i  tek «h«P-

— W Szwecji, w Sztokholmie wybuchł strajk pOj'0d9, °  atprofwiizaeji; naturalnie, że giczmi© wtsiął się db ścdągante datku, że już w ty-
robotników portowych wskutek obfliiże/nda zarób- wkutego Tia/su góiteicy często chorują; objęła , dzień po pożarze [począł objeżdżać oteoffiean© wwj/ńa,
ków o 20 proc. Strajk rozszerza się na ■ wszystkie tenejsce giłr wylrwalifikowaTi ejt pracującej w zbierając daninę. Poz/walę sobie zapytać Wieichffto
większe porty szwedzki©. ’ aprowteacji już dłuższy czas, a którą usunięto, bo g0 ^  ‘proboszcza, czy pasterz, kodiająicy swe

— Sawaycanska Ralda Związlkowta zakomunikowała n*® ®gadzała sdę z Earzadzeulemi. Slrączyńskiego,
Karolowi, łż pcżądlanem jest, ażeby w y b ra ł miejsc© .P^y^g aceu ro szkodę górnikom, 
pobyto poza Szwajcarią, a zarazem po/dkreśliła, ż-e | Strączyfetó prayjacialoim swoim ma pr/a/wo i 
pobyt jego w SznVajcarjii jest tylko proiwi/zaryczny. 6̂W0 *̂ 5® bemplatnio węgiel, a więc oteymują z

— Do Rygi nadeszło z 'Rosji 12 wagomó/w ze tes/ld p. Strączyńśkiego deputat węglowy: Ks. hfig-
lnem, przeatsaiezonym dla zachodniej Europy. datek, aarwdadowcai stacji Hubert, dozorca Skubis

onegdajszej nocy policja IwowsikiŁ

Mrnm ti

wieczki,, nie powimdea s)ię Łatrosmezyć p/raedewszyst- 
ikime o swe stadko i schronić się z nimi pod jede# 
dach, a mi© zaś grozić Sm, że opuśea ich w /nie­
szczęściu, jeśli nie odbudują mu jego .palaeytof?

Jak dotychczas ustalano, pożar wybuchł IW 
stodole mieszkańca Oleśnicy, Słabego Jama, które- 

Podiobn.0 w wyniku za/hńegów VivŁaniego w Wywozi sobie węgiel do (Białej, w dowolnej ilości go eyn, zapalając papierosa w stodole, pizeźWmył
Waszyngtonie uchwalenie re/zoJucji o zawarciu od- I hlo za to rai© płaci, a mad.to kopalnia' dostarcza
rębnego ipctkoju z Niemcami ma być odiroczion© na 
trzy /miesiące. t

— W okręgu przemysłowymi (Morawsko - Slą* 
skim według doniesień prasy czeskiej 
silne /przesileni© ekonomiczne.

Tmr 4o t®ro bezpła/tnie furmanki, co dziej© się 
Sgodą I wiedzą Straczyńsftoiego.

Wszystkie t© nadużycia, z których tylko drob­
na część WMmieniłkSmy, powodiu/ią wielkie rozgo ry-

się /nadchodzącego ojca i rzucił zaptfloną rapaJnie®- 
kę w słomę, od której zajęta się resnt* mbudowań.

Na miejscu zorganizowany został „TyancaafiO- 
wy tomiitet pomocy pogoraeicom“, który, jkk do­
tychczas, prawie żadnej pomocy talkowym ni© oka-

Z prowincji. 
i r z B i S i B  ( I f o t a M a ) .

czeun© wśród górników i rohotmńilców, iktórey, w4- zał, gdyż w skiad jego wchodzą miejseowt włościa-
diząc tę bezkrytyczną gospoda/rkę, z powodu któ­
rej Skarb Państw® pomad mil/janowe szkody, a ma­
sy górników głodują,, a /nawet narażone są na utra­
tę życia, ą «> gorsze —- dożywotnie kalectwo. —■ 
zwracają się na tej drodze do-władz teompetmt- 
/nych po raz o/statni z wezwaniem, aby tei srikodffiu 
wei gospodarce Straczyńekiego położyły tores, aby 
podab© do 'W iadomości ogółu wykryte nadużycia, 
ni© tuszując nic/zego, » główni©, aby StrączyiteMe- 
go taJegraifWńi* usumieto z zai/mowanego praezeń dziom tym grozi straszna nędza, 
stanowiska, w przeciwnym bowiem raaie górnicy głodowa.

Chcąc zainicjować znforkę

(Korespandencja własna).
W sprawie nadużyć dyrektora kopalni państw.

Dzięki staraniom reprezoatacji robotniczej_______________>_______....___
zjechała wgrudodu ubiegłego rok u komisja kontro- bed* znwsznnł cbwreić się i/nhych środkóm t. J. 
lująca z© strony Najwyższej laby Ko/nfroii Pań- rastrejkować f zwtóc'ć sż© do ogółu górników w 
st/wa, która przeprowadziła dokładne bad aorta go- Pólisoe z preedstawieniem stanu faktycznego i iproś- 
epodarki na naszej kopail/ni. p,rzy tej sposobności bą o poparcie.
ujawniło się wiol© ■nadużyć, <w związku z któremi KiedT Mwtraiiikawaifiśmw w celu poparci® słusz- 
przesłuchano na miejscu świadków i zebrano ob- nvrh iadań koleiarzy. p Straczrńsjrf. który Państwu com. 
fity ma/terjai. z którym Komisja odjechała do War- masee/mu -wrnnda swoja nieuczciwa gospodarką j 
szaiwę/i przyraskajaci, żfe sppawied/liwośai slmlie dzień w dzień trsiacz/n© szkody, zaiwucał nam brak I

nće-pogorzełcy, ludzie zupełnie /niezwradmi i nie 
posiadający zadanej energii; zdarzały się wVpaddri, 
ż© każdy na swoją rękę jeździł po okołiaBaycłi 
wioskach j zibierał co mógł. tak i© naweft hstó© 
zupełni© ndeposzkodowwni przez pożar 'korzysSaili 
z tego chaosu i robili tobie zapasy aboia. mana ił/p 

Pożądamem byłoby, aby za pośrednictwem 
prasy przyjść a pomocą poszkodowanymi i to w jak. 
UB'*kirótszy.m esasie, gdyż poiła są oicsasian© i fp-

a nawet fońerć

©Sap dla pogo­
rzelców Oleśnicy, pozwalam sobi© złożyć za pośred­
nictwem Szamowtnej Redakcji skromną sumę mk. 
100, w nadziei-, iż za przykładem tnołm, eauii na 
nędzę ł niedolę ludu, pośpieszą z pomocą pogo/rzeJ-
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Wobec drożyzny i braku masła
żądajcie w szędzie i uźywąjcie:

1) T łuszcz  roślinne-zw ierzęcy  2) T łuszcz czysto roślinny 3) M argarynę* w puszXsCh
„Compound Lard“ Delofa«

Kooperatywy i zrzeszenia spożywcze, grupy pracowników i robotników, właściciele 
sklepów kolonjalnych i spożywczych m ogą nabywać produkty te hurtowo do od­
sprzedaży detalicznej w biurze Referatu Mięsa i Tłuszczów Wydziału Zaopatrywania

Rymarska 3, piętro I, Pokój 29.

R u ch  ro b o tn iczy
W P o ls c e  '

l
Ze Zw. rob. niefarhowycb. Zjaad delegatów 

oddaiałów Związku robotników niefachowych, odbę­
dzie się w acbcłę 16'i-rw niedzielę 17 jb. ®*. S aae- 
góly w uprzednio rozesłanych okólnikach.

Ze Związku robotników miejskich (Al. Jerozo­
lim skie 56). Dziś punktualnie o godz. 8 pip. w  lo­
kalu OKR. (A l Jerozol. 56) odbędzie się ogólne 
zebranie Wydziału IX, t. j. Szkolnjictw'a. Woźma 
szildól i ochroni prostzmi są o  puniktuatoa i  bezwa­
runkowe przybycie.

ODCZYT. Dziś o godz. 11 w sali teatru Po. 
rÓaeehnego (Chłodna 29) odbędzie się odczyt tow.
Zaremby, urządzony staraniem dzielnicy Jerozolim­
skiej n. 1 „O klasowych, polskich, chrześcijańskich 
Związkach zawodowych * ich polityce41. Bilety do 
nabycia w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłod­
na 41) oraz przy wejściu.

Odczyt. Dziś o godz. 11 rano w sali teatralnej Z „bloku" Zw. Zaw. Inst. Użyteczn. Publ. —
w Promenadzie odbędzie się urządzony staraniem Dziś rozpocznie się cykl urządzonych staraniem 
dzielnicy Mokotowskiej odczyt tow.-posła BarUdote- bloku odczytów d-ra Leona S ern ica  p. t.: „Potęga

Państwa i zwyrodnienie rasy *. Początek o godz. 7 
wieczorem, w  lokalu gazowników, Ludna 10.

Z a g r a n i c ą .

go n. t. ..Twórczość Słowackiego". Bilety do naby­
cia w  cenie mk. 5 przy wejściu.

Wiec ha Ochocie. Dziś o godz. 2 ,pp. w4 lokalu 
dzielnicy (Grójecka 45, m. 36- odj>ędzie się wiec 
tow. Szczypiorskiego n. t. , .Klasa nobotmeaa a  Kon­
stytucja 17 marca"

Komisja majowa. Juro  o godz. 6 w lokalu 
OKR. (Al. Jerozol. 56) odbędzie się posiedzenie 
Komisji majowej. [Proszeni są © przybycie tow . tow.
Cetaerski, Gliszczyńska, Balcerkiewicz. Łokietek,
Zendlewica, Piotrowski, oraz wszyscy delegaci * 
dzielnic i Związków zawodowych.

Dzielnica Jerozolimska. Zabranie prezydjum 
Wydziału kulturaTao-oświatow ego dzielnicy Jerozo­
limskiej odbędzie się dziś po odczycie tow. Zarem­
by. Członkowie Wydziału obowiązani są być obec­
nymi n ą  godzinę przed odczytem w  sali teatru Po­
wszechnego.

godz. 7 w  lokato OBR. (Al. Jerow i. 56) odbędzie 1 Iw ia z c k  S m i j m t i .  W i n .  S to w a n . S p tld z .

'Biuro międzynarodowe pracy og’osiilo statys­
tykę Związków^ zawodowych w  dwudziestu nastę­
pujących krajach: Anglji, Francji, Stanach Zjedn- 
Amer. Pótn., Niemczech, Włoszech, Belgji. Hotan- 
dji, Damji, Szwecji. Ńorwegji. Finłandji, Szwajcarii, 
Hiszpanji, Austrii, Węgrzech, Czechosłowacji, Kana­
dzie. Auetralji, Nowej Zelandii, Serbjl. Statystyka 
ta ujawniła potężny wzrost Z w iązków ' zawodowych. 
W r. 1910 zorganizowanych zawodowo robotników 
w powyższych krajach było 10.885.000. W r. 1019 
liczba tą wzrosła do 32.680.000, a więc trzykrot­
nie.. W pięciu krajach największych: Anglji. Sta­
nach Zjedn., Niemczech, Francji i Włoszech awiąB- 
ki zaw. liczyły 27 mil. cztonków, na 15 innych kra­
jów przypada 5 i pół miljona.

*ię zebranie Wydziału. Sprawy b. ważne.

4

W zrwt kasztów utrzymani* w Warwawfe w m. 
marcu. Komisja dlas badania wzrostu kosztów utrzy­
mania .złożona z przedstawicieli {Rządu, organizacji 
przemysłowców i organizacji robotniczych, na po­
siedzeniu swenr w  dniu 2-IV 21 r. ustalił#, i i  w 
miesiącu marcu, w porównaniu z miesiącem lu­
tym 1021 r., 'koszty utrzymania rodziny pracwwni- 
ozej. złożonej z 4-ch osób. nie otrzymującej depu­
tatu, zwiększyły się o  5.58%.

Zjazd Zw. zaw .budowlanego.

Odbył się. zjazd delegatów Związku zaw. rob- 
budowlanych z b . Kongresówki. Jak wiadomo, rob. 
budowlani z  Małopolski n ie  chcieli połączyć się z 
tym Związkiem, wychodząc ze słusznego założenia, 
że niemożliwem jest oddawanie ikierowniotwa' ro­
boty związkowej w  ręce żywiołów, czyniących z 
ruchu zaw odowego narzędzie komunistycznego war- 
cholstwa. Charaktorysitycziią jest uchwala Zjazdu 
o waicciu udziału w  pochodzie I-go maja, ale „bez 
łączenia się z  PPS." Zjazd gwałtownie zaatakował 
również Komisję centralną Zw. saw., nie szczędząc 
jej głupich zarzutów ..ugody". ..zdrady" i t. d- zgo­
dnie z moskiewskim katechizmem^ A zaraz po tom 
idzie nadzwyczaj... rrrewoluc.yjne żądanie: ..Zjazd
domaga się od Rządu i imiiast niezwłocznego rozpo­
częcia robót budowlanych i wzywa oddziały, aby 
z żądaniem- uruchomienia robót budowlanych zwra­
cały się 'bezpośrednio do magi rtratów i  rad miej- 
śkich". A więc — „ugoda"?!

Ze Związku metalowców (Leszno 53). Wydzral 
ewidencyjny zawiadamia wszystkich towarzyszy, 
mężów- zaufania i człojttków Ziw iąnku, iż 'z powodu 

; walnego zebrania, mającego się odbyć dnia 17 b. 
m.. należy odebrać książeczki i uregulować wkład­
ki członkowskie di> 15 h, m.. gdyż w  czasie, poprze­
dzającym: walne zebranie, biuro będzie nieczynnie. 
Towarzyszę, nie posiadający książeczek i zalegają­
cy z wkładkami (ponad sześć wkładek tygodnio­
wych) nie będą mieli dostępu na walne zebranie.

Strajk pracowników w JDC. Oporno stanowi­
sko Dyrekcji JDC. (znacznie zaostrzyło strajk w ciąu 
Ku dni ostatnich. Wobec tego Związki: m e'i łow­
ców, szoferów i robotników branży spożywczej 
przyrzekły w ranie niezałwi wienie przez Dyrekcję 
zatargu — dkaaać złokaml owianym: pracownik ocm 
czynne poparcie przez przerwani© pracy.

(  Z branży ekspedycyjna - transportow ej. W dniu 
wczo-ajszyn^ wobec uieuwzględuięria przez szefów
■wystawionych jąóań. u. pracowników branży eto» 
pedycyjmo - transportowej, zorga-uizo-Wanych w-Sek­
cję zawodową m y  Skyw prg)e> (Zielna 25),
wybuchł strajk ma tle ekonomicznem) ■Pracownicy 
żądaitą wyp’acpnia lL ej pensji, podujfori pensji od 
50 do 100% i opłacania praez-finmy za swoich pra^ 
oamtaikówi państwoweao podatku dochodowego.

w  W a rszaw ie , W olska 44.
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 1 130-31.

Robotnicze Stowarzyszenie Spożyw­
ców m. Warszawy i okolic sprzedaje koo 
peratywom, związkom oraz innym odbior 
com kapustą kwaszoną po cenie Mk. 17C 
za pud.

Interesanci zwracać się winni do biu- 
Chłodna 45, lub teł. 77-57.

przez Niemców dzielnic Francji. Odbudowano Jo- f 
tych czas: kolei żelaznych praesżto 90% , kolejek |
lokalnych 60%, mostów 60% , dróg 20—80%, 
kanałów 50%, zniszczonych gruntów uprawia się 
50% , kopalń 16%, fabryk 30—40%, domów miesz. j 
Jcalnych 2% % -

ŚLUB

por. Szostaka Antoniego 
z p. Zofją Stankiewiczówną
odbył się dn. 9 kwietnia b. r. w Ciężko­
wicach obok Tarnowa.

S t .  M r o c z k o w s k i  
(u l. o r d y n a c k a ) ,

ra

, Stowarzyszenia Związkowe i i kategorjl, po­
siadające Koncesje na sprzedaż wyrobów tytunio- 
wych, mogą zakupić w R. S. S. papierosy m ono­
polowe po cenie nominalnej 8% —rabatu.

Głosy czytelników.
Niedola posterunkowych policji państwowej.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy Sz. Pana o  łaskawe za- 

mieszczenie w pocaytnem piśm ie „'Rcbotnik" kil­
ku następujących słów:

(Wszyscy robotnicy mają prawo świętować w 
siódmy dzień tygodnia, #. j. niedzielę, prócz, nieste­
ty, posterunkowych policji państwowej, którzy nie 
mają awi dnia odpoczynku..

'Podczas ofensywy bolszewickiej ci posterun­
kowi, którzy nie' poszli do wojaka, postanowili do­
browolnie pełnić dwunasfo-godzi nn ą służbę.

Obecnie godzimy niby są unormowane, lecz przy 
każdej okazji narzuca nam się dwunasto-godzinną 
służbę, jak np. podczas ostatniego strajku.

Panowie komendanci, komisarze i praodowroicy 
korzystają z  khiidej miedztolrj i 6wiią\ Biby się  uwol­
nić od służby, z wyfiątkiem dyżurów; w  sobotę 
wszystkie biura) są nfreczymae od g. .1 pp. Tylko po­
sterunkowy jest pozbaw iony w tygodniu dnia odpo­
czynku.

Trzeba Tównież nadmienić, gdy posterunkowy 
się spóźni o  10 m inut, karany jest 24-g»dzimmym 
posterunkiem (poza zwyfcłemi godzinami służby).

Z poważaniem 
Posterunkowi policji państwowej,

n a  tftorfii) skSrim ti i w en en ia tijtii
U n iw e rsy te tu  W a rsze w sk ie g o
prof. Kry sztalo wicza

udziela bezpłatnie porad od 9 do 11 r. Koszy­
kowa 82. róg Żelaznej (obok Szp. Dz. Jezus).

Żucie (tosBDdarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary 810—790.
Marki meimedtaie 13.45—12 95.
Ruble (500) — 305.

. Odbudowa we Francji. „Berliarer Tageblatt" po- 
l daje następujące dane o odbudowie zniszczonych

C Y R K ,

Dziś 2 przedstawienia
o 4-ej i 8-©j

o JEDNAKOWYM WIELKIM, NOWYM 
Programie ATRAKCJI kwietniowych.

O 4-eJ dzieci płacą potową.

Kronika*
23-cie ciągnienie m iljonów ki. Wcz^Taj

o dby ło  się  c iąg n ie n ie  -d w udzie-, te trzec ie  mi- 
ljonów ki. Z ko ła  w yszed ł n u m e r 1,390,389. 
S p rz ed a n y  d o  T arn o p o la .

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROLOGICZNEGO.

Rozkład ciśnienia: Wysokie ciśnienie nad me- 
■rzem Balyckkm, nóż beirometryczmy ua połudmiu; 
Framcijl

Prawdopodobny przebieg ciśnienia w dniu dań-J
sic jarym: Przejściowy wprost zachmurzenia, dbść
chłodno, wiatry z kierunków .wschodnich.

Uwagi z dnia 9 IV 1921 r .:  Temperatura w
dniu wczorajazyim iw całe j Europie wahała się prze­
ważnie od. 4° do 7°, am plituda zaś była najmniejsza, 
bo ckolo 4° na północy Niemiec, największa zań 
nad Alpami i doliną Dunaju. W Polsce różnice 
między temperaturami skrajuemi wynosiły p n m ę -  
tnie około 6*.

W dniu) wczorajszym tem peratura najwyższa 
wynosiła w  Warszawie 13,°5, ngimiżfsza 2.°2.

Cukier. (Ministerjtim aprowizacji podaje do 
wiadomości, ńe wobec ograniczonego zapasu cukru 
białego (kryształu) Ministerjum zmuszone jesf. po. 
czynając od marca r. b., dokonywać przydziały dla 
wszystkich warsiiw ludności, z wyjątkiem szpitali i 
aptek, cukru surowego (żółtego). Pozostałe rozpo- 
rządzalno zapasy cuikni białego pray dzielone będą 
w  miesiącach letnich (od lipca)'. Zarządzenie to jest 
niezbędne ze względu na trudność ntagazyniowania 
cukru surowego w  miesiącadh upalnych.

Cześć poległym! Uroczystość odsłonięcia; tabli- 
ye pamiątkowej poległych w  Szkale Podchorążych 
została odłożona na daień 04 kwietnia o godz. 10 
ramo. Na uroczystości obecny będzie Naczelnik Pań­
stwa.

Przyjęci* w M. S. Wewnętrznych. P . minister 
Spraw Wewnętrznych wydał do podległych urzę­
dów okólnik, w którym  .poleca, aby były wyzna­
czone 1 podane do publicznej wiadomości godziny 
przyjęć interesantów. W  okólniku zaznaczono, śe 
godziny przyjęć w inny ibyć tak wybrane, aby .przyj­
mowanie odbywało się  codziennie każdego dnia po- 
-wszedniego i conajnmiej w  przeciągu 3 godzin, a 
przez kierowników urzędów przez 2 godzimy. Po­
słowie do Sejmu i urzędnicy .państwowi, zgłasza­
jący się w  sprawach służbowych, muszą być przyj­
mowani poza godaiuami. przyjęć, oraz pmsed innymi 
tateresanitiami. Tak samo poza godzinami przyjęć 
wind i 'być przyjmowani ipteresandi w wypadkach, 
n ie cierpiących zwłoki. 'Komferemcje i referaty nie 
■mogą się odbywać w  godzinach przyjęć, z wyjąt­
kiem wypadków nagłej, konieczności.

(a) Powrót uchodźców. Reemigranci polscy, po­
wracający z  'Rosji, k ierują się metylko do ,punktów 
wymiany jeńców w  Baranowiczach i Rówueim, ale 
podążają do ojczyzny przez inne miejscowości dro­
gami i  szlakapi'i, prowadzącymi <to granic Polski, 
unikając kontroli sanitarnej i innych fom alnośn , 
ustanowionych dla rejestracji uchodźców. Z powyż­
szych względów Ministerjuim spraw wewnętrznych 
poleciło starostom powiatów kreswych wskazać 
punkty graniczne na najbardziej uczęszczanych szla­
kach powrotu reemigrantów z Rosji, które, według 
opinji Ministerjum, należałoby ustalić, jako punkty 
■przejściowe każdego z powiatów. Punkty .powyższe 
analogicznie do ustalonych już punktów w  Niegoa-e. 
łoje i Zdolbunowie/ byłyby pomocniczemi punkta­
mi odfoiorczemi dla uchodźców, powracających z po­
minięciem f rmnIn ości układ no Tepaibrjacji. Uchodź­
cy staontąd będą odsyłani pod eskortą do odipowiiled- 
<nfdh etapów kontroli sanitarnej. Punkty dla eta­
pów należy obrać w zależności od warunków lokal­
nych: najodpowieduiejszeml miejscowościami mo-
ffyby być m. jMolodecamo. Lida.. iPińsk. Sarny, Tar­
nopol, Lwów, Stanisławów, Wilno, Grodno, T.and- 
warowo. Nowa święciany i Bielsk.

Rejestracja straż, poniesionych w niewoli nie- 
m ieddej. Biuro (Prasowe M. S- Wojsk, ko.muniikuje: 
Polacy, którzy, służąc w b. armji rosyjskiej, wzięci 
aostali do niewoli niemieckiej i  tam  poraieeli straty 
m alerjatae, wyrządzone prze® władze niemieckie, 
powinni do dnia 17 kwietnia 192.1 r. zgłosić się do 
jBek't,ii wrojewrf 'likwidacyjnej Depart?imentu VII 
Gospodarczego 01. S. Wiojsk. ul. Żytrm 20, iw celu 
zarejestrowania siwych pretensji.

Siostry - sanitarjaszki P. T. C. K. W m arcu 
t . ;b. Zarząd główmy Polskiego T-wu Czerwonego 
Krayżai zarejestrowiał nowych s ió str 109, ogólna 
ilość liteh wynosi w-ięc 4.810. Do snpitaii stałych wy­
słano 120, do szpitali potowych 22 siostry. .Przenie­
siono 60, urlopow ano 34. zwolniono na  w łasne żąda- 

, ni© 17, 'wydalono, jak© nieodoow iodnie — 26.

MĄKA'
pszenna amerykańska
„First clear i second clear” 
Natychmiastowa dostawa.

Sprzedaż tylko:
Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
Związkom, Zrzeszeniom, Insty­

tucjom Społecznym, Zarządom 
Komunalnym. U r z ę d o m ,  

G m i n o m  I Instytucjom 
W o j s k o w y m .

RYŻ
Saigon I, Burma II, Rangon, Brasllrels. 

Natychmiastowa dostawa.

FASOLA'
Brazyl I Rangon: bronzowa I biała. 

Natychmiastowa dostawa.

SMALEC
„PUR LARD"

Amerykański I Brazylijski czysto wie­
przowy konsumcyjny. 

Natychmiastowa dostawa.

S Ł O N I N A
„FAT BACK" 

AMERYKAŃSKA I BRAZYLIJSKA 
normalnej grubości I solenia.

ŚLEDZIE
Ho'enderskle, Szkickie, Angielskie,

Norweskie I Szwedzkie. 
MATTIAS, VOLL, VftflR 1 SLOE.

Sprzedaż tylko w wagonowych ła­
dunkach do wszystkich miejscowo­

ści Państwa Polskiego.

Dom Handlowy

Adolf Świeca
Warszawa,

Zielna Nr. 16 (Sienna 3).
Telefony 82-11, 26-36, 29 ?3 

fldres telegraficzny: „Ś W I E C H D O .

F 1 L J E :

Gdańsk, K ohlenm arkt 7,
Tel. 2 2 -9 5 .

BERLIN, W. E islebenerstr. Tel- 117 21. 
HAMBURG. K anaihafen 4, Tel. 16-14.

(ml) Falseawane nafta-
dził, fe  w  handlu jest spreedauM a zamiast nafty 
często mieszanina * oleju g»*® go i barxyn r>. na­
bytej w ralinorjach imałf>P<jl£k, .■ ‘"'ftraaiuiua o*  a 
lahno wrbueba i pon-odua® uu®o n-ieazezęśliwych 
wypedików. Od-powiednie ©igaua urzędowe otrzy­
mały polecenie, aby prze?- pilne przestrzegan e 
przepisów o badaniu, P17̂  . e 1 spraelaiy  nafiy 
uniemożliwiły sprzedaż P°() na0wą nafty niebez­
piecznych, pod .względem 0?n 'Lo^jnn_ powyższych 
falsyfikatów.

ZEBRANIA I W)CZYTY.
Na W ęgrzech. Dziś o godz. 12 w- poł. w  Sto w. 

słuchaczów «dkoł? nauk ^ litycznych  odbędzie się 
zebranie dyskusyjne z ■refera-tem, kol. Zygmunta Za­
leskiego na tern**:- .Wrażenia, z pobytu na W ę­
grzech".

% Piękno krajobrazu tatrzańskiego. Dziś o g- 3 
pp. w duże? sali Muzeum Praem. i- Raln. (Krak 
Praedm. 06) dr. N. Orłowicz wygłosi odczyt r  cy 
Mu odczytów', uraądmonyoh staraniem IPólaki eg 
Tow. Krajuanamtzego, o pięknie krajebraru Ta: 
Odczyt bogato iłustrcwany przearocasmi. tWejiri
bezpłatne-

Komunikat komitetu organhecyjM*-# 8to-w. nr 
oerów. Komitet orgamisacyjny Stow, oficerów »w 
niouych ze d.użby czynnej (emeryci, inwalidzi, u 
terami, rezerwowi, bezterminowo urtopowami) z 

iwiadamia, ób dnia 17 b. m-, ł. j. w  niedzielę, o 
111 zraua odbędzie sdę w Domu Oficera Polskif. 
zebranie oficerów wyżej wymienionych 'kalegor 
w celu omówienia i zaaprobowania wypracowan, 
go przez Sekcję redakcyjną statut u  Stowarzyszę 

i ni*. U łraw a ti  a o jaltnajhczniojsłę pTtTbycie. ,
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Środy literackie. W środę 18 b. m. odbędzie
się w Polskim Klubie Artystycanym (hotel iPoio- 
Bja) odczyt prof. Leona iPetrażyckiego .,0 znacze­
niu i  rozwoju estetyki w życiu ludzikiem". Począ­
tek o godz. 9 wiecŁ

,Organizacje młodzieży". Dnia 12 kwietnia o g. 
7% 'Wiecz. w kole „Szłuibksataloenia”' pray ul. Wil­
czej 66, m. Id Antoni Ch&crińaki wygłosi _odc2 yt <p. t. 
Organizacje młodzieży w ■■ caasaoh dzisiejszych". 

Wstęp wolny.
Młodzież ewangelicka. Zarząd Tow. (Polskiej 

mlodzńeży ewangelickiej w Warszawie zawiadamia, 
i i  jutro o godz. 8 wiecz. w lokalu Torw. odbędzie 
się nadzwyczajne ogólne zebranie członków. Obec­
ność wszystkimi konieczna.
W Y P A  DK L

Tragiczna śmierć zbiega a a resztn.
;(m) Pisaliśmy przed kilku dniami, ie  z aresz­

tu centralnego pray ul. Iłarołowńczowsikiej zbiegli 
dwaj aresztowatni: Ryszard Sawiński (Wolska 60) 
i  Lucjan Dętko (Bońeaa 2). (Naz&juitra przed wie<-*o 
rein przechodzący Nalewkami dozorca aresztu po­
znał jednego airesztanTa, Samiósfciego, którego oray 
pomocy diwóch policjantów azesetowam® i odprowa­
dzono do 4 koincsarjatu Po sprawdzeniu osobisto- 
żcd i okucitu w kajdany na ręce. Sawińskiego skie­

rowano do aresztu centralnego, pod eskortą poste­
runkowego Szaniawskiego. Przy żbiegu ul. Daniio- 
w-iczioiwskiej i (Bielańskiej areastenll nagle skoczył 

[w ibok na jezdnię i przebiegi, tuż przed nadjeżdża- 
|jącym tramwajem. na drugą skro.ię ulicy Bielań­
skiej. Gdy przejechał}’ trzy mozy tramwajowe, po­
licjant szybko pobiegł, również na drugą stronę, 
lecz areszitant jakby zapadł się w  ziemię—już go 
nie było. Mimo zarządzonych poszukiwań w kilku 
domach na ul. Bielańskiej, zbiega* nie znaleziono, 
.poiicjamlta zaś zawieszono iw cżynnościach i odda­
no pod sąd. Komisarz 4 komiisoirjatu. p. Sabotas, 
wiedząc, że zbiegły aresztami ma kilka kryjówek 
u swytóh kochanek na (Pradze, delegował aa Pra­
gę wywiadowców a tego ikomisarjato, którzy wspól­
nie z wywiadowcami 14 komilaarjatu zaraęM śledzić 
Sawińskiego. Po dłuższej obserwacji wywiadowcy 
natknęli się na abiega fflai u l  iKowpacildej. zdąża­
jącego -w stronę ul Wileńskiej. Przy zbiegu uL 
Zadkopowęj i Wileńskiej Sawiński. widząc, że jest 
śledzony i w obawie, aby w pobliżu komlsarjatu 
aie wpadł w pułapkę; momeatalrAe podbiegł do ja­
dącego w stronę Warszawy tramwaju taji nr. 18 
i  usiłował wskoczyć do przepełnionego wotzm. Skok 
(był fatalny: 28-letni Sawiński potknął się, upadł i 
dostał grę pod koła praycaepionega wozu, które 
obcięły m u nogę i  połamały żebra. Sawińskiego

: wydobyto z pod tramwaju już martwego. Wobec 
■takiego obrotu sprawy, posterunkowy Szaniawski, 
który pozwolił umknąć Sawińskiemu, p o n ie s ie  
mniejszą karę. Zmarły tragiczną śmiercią Sawiń­
ski był oskarżony o kradzieże ora® ostatnio o na­
pad rabunkowy.

(m) Pod samochodem. 64-letnia MSarja Erzy- 
mruska (Przyrynek 2) została przejechana przez sa­
mochód osoboiwy misji frą::cuskiej nr. 38 przy zbie­
gu ul. Drela i Nowtwaiejskiej. Ogólnie potłuczoną 
staruszkę przewieziono tymże samochodem do szpi­
tala ów, Rocha.

(m) Postrzelenie. Na ul. żórawiej postrzelony 
został haindhywiec 38-letni Dawid Utrtman. Lekarz 
pogotowia stwierdził ranę postrzałową prawego, 
pośladka i przewiózł Guknana do domu.

[on) Piwjwhanie. W pobliżu hal Mirowskich
przejechana przez wóz przechodząca przez 

udaoę 67-letnia Ma’ka Bajgsztokowa (Durmańska 
nr. 17). którą zie złamaną prawą nogą przewiozło 
pogotow ie do szpitala Dzieciątka Jezius.

(na.) Okradzenie przytułku. Niewykryci złodzie­
je dostali się przez dach j  zakradli "się" do aliladu 
z rzeczami, naleiącemi do przytułku dla nieuleczal­
nych i  rakowatych w Królikami, skąd skradła róż­

ne ubrania, bieliznę, kosz z Przyborami hlurowem 
i t p .  rzeczy,- ogólnej wartości 400,000 ink.

(m) Rewizja. Policja 3 kondisairjatu dokonał 
rewizji w- mjesakaam G er ucha Zehmana pny ul 
Dzielnej 29, gdzie -wykry a różne rzeczy pdchodae 
ma 'Wojskowego, przedsta wiająące wartość SOjOO 
marek. <

fm) Odparty napad. Kjllau rabusiów usiłował 
dokonać napadu rabunkowego na gospodarza W 8
Kdbylaki gm. Radzymin, Tomasza'Mortal. Usłysnaw 
szy [podejrzane szsnory, Marek wyssedj ma dzaed® 
nieć i wystrzelił z dubeltówki. Rabusie uciekli.

(m) Zamach samobójczy. _ . __
Syrokomla 10. aa Nowem-Brudmie, LS letmia Alek

Zaroić- kala pray ul

Spółka Akcyjna

Polska Składnica Pomocy Szkolnych .
Warszawa, Howy-Swlat S3.

Ul Entsla 46 .000  a lc ji po 500  u l .  poi. w r t f lie i  nornSnalnai.
Na zasadz ę  wetowały Walłnego Zgromadzenia atocHbnarju- 

teów w dniu 30 paźdaiermilka 1920 r- zatwierdzonej ipostanuw.e- 
ulem Ministrów Pr zamysłu i Handlu, oraz Skadbu, S|p. Akc- 
■Polslka Sfcładmaica Pomocy Szkolnych wypuszcza. I l l  emisję 
46-000 no w} ch aflooji po 500 mk. poi. wartości nominalnej ca 
•umę mk. pod. 23.000.000, na waru tokach następujących:

1) Pienwszefetwo do nabycia nowytch akcji przysługuje 
dotychczasowym akejj ona rjuszom w stosunku prbporojoualiny m 
do liczby posiadanych przez nich akcji I i II emisji.

2) Prawo .poboru zgłoszone i wykonane być może przeto 
dotychczasowych atocjmartfuszów najpóźniej do dnia 15 kwiet­
nia 1921 r., do godz. 1 po południu pod rygorem utraty tego 
prawa, przy jednocaesnem wpłaceniu całkowito] należności za 
akcje.

8) Kurs emisyjny nowych akcji dla dotychczasowych akojo- 
naijuszów wynosi mik poi. 575, w term mik. 500 na kapitał ak­
cyjny i rok. 75 na kapitał rezerwowy i j*a koszty emisji.

4) Akcjonarjtosze, którzy opłacą tylko część wartości emi­
syjnej zamówionych akcji, a nie dopłacą przed ostatecznym ter­
minem pozostałej sumy, otrzymają tylłco tę  Kcńbę akxsjf, (których 
wartość jest pokryta przez faktycznie uskutecznioną wipłatię.

5) Wzamian za dokonane wpłaty wydane będą świadectwa 
tymczasowe, które zostaną zamienione na aikcje po ich wydru­
kowaniu.

6) Akflje III emisji uctzesltailcsą w zyskach Spółki od dnia
1 Jowietinia 1921 r.

7) Po wyórukowan;u nowych aikctji, począwszy od dnia 15 
En-ietnia r. b. będą wymieniane świadiedwa tymczasowe III emi­
sji, oraz akcje I i II emisji imienne na akcje na okazie i da, 
Btoisowm-e do uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonacjuszów 
t  dnia 30 października 1900 r.

8) Wjpłaty ha aknje .przyjmuje się  w lokalu Zaroadiu Spół­
ki, Warszawa, Nowy świat Nr. 39, w Banku Międzynarodowym, 
W arszawa, K rak  ̂ Przedmieście Nr. 30 i w Badku kredytowym, 
Warszawa, Mazowiecka Nr. 9.

, Wymiana świadectw tymczasowych, oraz dawnych akcji 
będjne dokonywana w lokalu Zarządu Spółki.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomićHz. 
Klijentelę ii  z dn em 1! kwietnia 1921 r. 

zostanie otwarty

i mmmisrsw
z własnych ł powierzonych materjnłów

przy ulicy W olskiej Nr, 36
pod firmą

A. Choiński i S-ka
kierownikiem 1 wspólnikiem firmy J ó zef a r z e sx y Aski, 

(były krojczy ftrmy R. Brzozowski)

Wp,o2 .^ " b c p; ^ * v ^ ^ r o V ,ż'ómd o % f f p ^ i r „ , 7 k',"’ '
Robota solidna i na ż*danIe K„ jenta m oie konan#

clagu 24 godzin. K
Komunikacja tramwajowa: 5, 9, 11, 16.

Zeklad Chirurgiczny , R o en tg en o lo g io M , “  
D-ra S . RDBINROTA, mi. G ran iow a 8 ,  te le fo n  1 0 3 .8 8 . 

S a ls operacyjna am bulatoryjna. P rom ienie R o a n i u n
prześwietlanie i leczenie). L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce) 
U . „ i „  Bkrofnlów. ^  ^

ilEpiZSSSM O !! P E L E R Y N Y  Map Qr3jj|j  

S rS l P A L T A  ' S w . T S M k
poleca *« składu 

Dom A jenturowo-siom laowy

Obermiiler, Biatt i S-ka
Warszawa, Leszno 28. 1 281-72 I 256-88.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa po cenach.nlzklch.

S w i n i ę j t b ę  i  s w ę d z e n i e  skóry
usuw a w ciągu 3 dni

„K rem  feukuna"
1) nie plami bielizny — posiadąjąc 

kolor masła.
z) nie oblepia się po cieie — nie zawierajac części stałych.
i)  wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A pteka i .  & EF.ĆC2E60 u l. F u p m a ń sk a  19.
t ą d a ó  e u ą o z i e .  6350

„Źródło ?olskie“
Jao Grodzieński i S-ka

W a rs z a w a . M a rs z a fk o w s k a  85
««l.t 23 l-6b , 24«-8e , 25 i-S ^

G d a ń sk , S ta d tg r a b e n  17 
te l .  4 4 -8 J .

Poleca najtaniej:

Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
2wiązkom, Sejmikom

TOWARY: KOLÓNJALNE, cukry 1 czekoladę, 
MYDLĄ i dodatki do prania,
ŚLEDZIE na beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA KOLEJĄ.
ASEKURACJA TRANSPORTÓW.

samebra Jastrzębslka, w celu samobójczyiiri na,pdi« ai, 
Pomocy desperatce udzielił felczer prf,

(m) Upadek * 1-go piętra. Na Nowym Zjeżdżał 
nir. 8 z oibna mieizkauin na I piętrze -wypadł nJ 
bruk podwórza Zbigniew Nowicki, u którego 'lekan 
stwierdził pótłuczenie głowy i twarzy.

(m) Rozbita kasetka. Na placyku pomiędzy ha 
lamii Mirow-skiemi znaleizłono rozbitą kasetkę żela 
aną, owiindętą -w czarny fartuch. Kasetkę zabrani 
do 7-go koauisarjatu.

T e a t r  i M uzyka .
Z Opery. Dziś o g. %y, pp. .Jlyeerekość win 

śniacza" i. pp. warecką, WeMńskim i hreszlem 
oraz balet »Flet zaczarow-rny", wieczorem .Jćata 
rzyaa. córka bandyty’ . J utro „Tosca”.

Teatr Rozmaitości. Dziś o gada. 1% historycz­
ny dramat Rosta du ..Orlę'’, wtecnorem „Ctzair i 
Kleopatra". Jutro i we wtorek ..Cezar i Kleopa­
tra '. Próby ił sajbiiższej nowości repi-rtuarowej tea, 
tru Roztuaitaid. ó-ek-towej Lragedj. D>"mitira Mereir 
kow-skiego „Carewacz Aleksy ”, na ukończeniu.

, Teatr Polaki. Dziś o godz. 3 pp. .jłuy Blas“ 
wiecoorem w-diss Hobbs'. Premjera ..Kupca* we 
neokiego" w sobotę 15 b. m.

Teatr Reduta,. Dzś o g 3 pp. ^Fircyk w salo 
tach”, wieczorem .Jrzectwdzień". Jutiro .yPrzecho 
dzieó''.

Teatr Mały. Dziś o g. 4 pp. ,,Kiiri", tamedji 
Pteurda. wieczweim „Cierpki owoc

Teatr Dramatyczny. Dziś .pre.mjera loomedji 
wiedeńskaego autora* A. Emigla p. t. S iostra  Hele 
na".

Teatr ,J*olonja“ (Jasae 3). D-oiś 3 przedstawię, 
aia: I-sze dla Związków aawódowych o g. 3 pp. 
ll-gie o t . 6  wiec®.. M-cie o g. 8 y7 wiec® Pro 
gr«n składany, 1 część ,,Pacjeaii i  prowincji", fax 
S3 w 1 akcie-; II część kowertowa.

Włewór Treny weeeiych w oriownsdiainiM Miert 
Frenkla, M. Maszyńśkiego i L. Bońcsy Stępińskie® 
odbędzie się dziś o g. 8 wiec® w sali Dow. Hjgje 
nbcanego (ni :Kafrowa).

Recital Zbigniewa Drrewiedrieg*. We wtorel 
12 lewietmia w saili KoEserwatprjum odibędz.e si 
recaial forteprjanowy prof. Zł). Draewieckiego. Pro 
gram zawiera utwory -Beethowena, Głucka, Brabm 

Debussy ego, Lis®'* i innych.
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N A G R O D Z O N A  MEDALEM

NA WYSTAWIE ■
riCRCLEsr^O MODY

&s

Zorza
Zorza
Zorzę
Zorza
Zorza
Zorza

l io n ia w a ś i
jesf to ledyne pasta krem naj wyższego-gatunku
wyrabiany z tłuszczów natur.
Jest to Jedyna pasta przetłuszczona, a nadm iar 
tłuszczu chroni skórę od pękania, 
wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe 4nle 
przecierając tylko ftanelką. 
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, ela- 
trtyczną I wielce trwałą.
nawet starej, popękanej skórze, po kllkakrotnem 
użyciu, nadaje wygląd nowej, 
chroni skórę od wilgoci I niszczącego działa­
nia potu. ■

Krajowa Wytwórnia Chemiczna
- Warszawa, I m l l s ł i  72. dani w ł., I M  187-94 i 2 1 9 9 .
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„ R O B O T N I K ”, a l e d i i e l a ,  10 Ł a ta ła  SJ921 r. Nr. 09

4  Seanse: 4.30, 6, 7.40 i 9.20.
I l l u s t r .  m u x . J . W E N T Y .

Czwartek 14 kwietnia
• gods. 8 -oj w lo o z .

♦♦♦
m
♦
*

N a  d o c h ó d  z ło ż o n e g o  n i e m o c ą  R e ż y s e r a  B a l e t u  Op. W a r s x .  J A N A  W A L C Z A K A
i  odziałem  m łodzieży Baletu 0p. Warsz.

Przy fortepianie: Mikoiaj Griej (Laureat Konserwatorium Pe 
tersburskiego).

W programie: Beethoven, Chopin, Grieg, Mozart, 
Noskowski, Skrjabin, Szymanowski i Żeleński. 
Kasa Filharmonjl otwarta jest od 10 do 2 i od 5 do 7.

I

M.MIRAZ" Nowy-Swiat 43. Kier. lit. A. W łast. Jutro 1 
2 przedst. 1-e o 7-ej, 11-le o 9-e|. Ka- Ponie-

sa czynna od 12—2 pp. i od 5-ej. działek• Dwa rai? tsp fe ir a  S  0 p eln ?  72Wizja dram. 
sióra 
iło rn a

Rouge et nolr pióra A 
tli H fłasta . Muzyka T . 

S y g io ty ń sk io g o .

Teatr .111 PIO 101"
W podziemiach Ualerji 
L nienburga. TeL 217-52.

Kier. a r t - t it J . Bączkowski
2 przedst. l-sze o g. 7, 
ll-gie o 9 w. Kasa czyn­
na od 12—2 pp. i od 5.

z odział., 
całega 
zespołu

Boska noc
operetka w 2 aktach

1! [|
sketch w 1 akcie.

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R T B V N A U
od 15 M arca r . b. w ych od zi pod red akcjąs

K. C zap ińsk iego) I. D aszyń sk iego ) T. H ołów ki, M. N ied zia łk ow ­
sk ie g o , St. P o sn era  i Z. Zarem by.

U k a z a ł  a l e  N r .  1-C i  zawiera:
T. H ołów k o. Poczucie prawa. Op . A. P p ag ier . Konstytucja 17 Marca. K . Ir z y k o w sk i. Inteli­
gencja a Socjalizm. S t. Z ygfryd . Budzący się Wschód. Cep. Ze sztuki. U w agi i n o ta tk i. 
Z ko ą t e k  i w y d a w n ic tw . ..u ch  z a w o d o w y . Pośrednictwo pracy w umowach zbiorowych. 
Kronika ruchu zawodowego. W iad om ości g o s p o d a r c z e . Przesilenie gospodarcze. Kronika go­

spodarcza Polski i zagraniczna. B ib lio g ra fia .
W arunki p ren u m era ty  od 1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju z przesyłkę 70 mk., 

Kwartalnie 20 > mk.. Zagranicę podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

R e c a k c ja  i A u in in is » ra c ja i  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzieó 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Tow. P rzem ysłow o-H an dlow e

lei. I iitiiii, I-iii Sural 11-:
8p . z  o g r . odp.

z a w ia d a m ia  Sz. P u b lln z n o śó , P P. H u rtow n ik ów , K ooperaty­
w y , S to w a r z y sz a n ia  i in s ty tu c je  S p o łs e z n s ,

te  aprzadaż w najlepssyra gatunku 
M y d ła  i  *1 lego, ulebiaakisgo, aaareg* L i p .

P r O S Z - 1 U  m ydlonego
ds prania własne.] fabrykacji orai p e k r o w n y sh  a r ty k u łó w  w sakrę*
mydl ars twa wchodzących, hurtowo i detaliczni* uskutecznia się w skle­
pie fabrycznym przy  ul. Hokej M  i, ró g  pi. T rzso b  KrzyZy.

TELEP.: 124-28. Zarządu: 99-45. Fabryki: 54-66.

MYDŁO 46 Mk. fun t
Najlepszego gatunku.
SKSECE 55 Mk.

Przy większej Ilości rabat.

M ydlarnia. ZŁOTA 36.

Br. l e t -  19. oaiiiDwUi
powrócił. Chor. s k ó r y  i w sn sr .  
k o s m e t  5 i pół — 7 i pp. I do 
10 'r. W spólna 52. Tei. 141-05.

K O N K U R E N C J A

6 FOTOGRAFJ1 d A  mk 
paszportów od >"*•

6 POCZTÓWEK 165 »
N ow o-lltiodow a Ni i

(róg Krak.-Przedm.)

~D r. Z. » ostko wsią
C horoby sk ó r . w s n s r . i a -  
n al-zy  k rw i n a  s y f i l i s  (K a- 
s se r m a n ) . Ż s la z n a  8 4 , tel.

237-21 od 5—7.________

t a s u  źródła
dla kupców 1 me­
chaników Specjal­
na fabryka części 
do wirówek wszy­
stkich systemów i 
do wentylatorów 
kowalskich. Na 

składzie centryfugi oraz krężkl 
gumowe, reperacje wykonywam 

na poczekaniu 
M oohonik  K02.EN8LATT 

Warszawa. Graniczna 15.

Za gazety.
i różne papiery zużyte płacę naj- 

Marszałkowska 111, tel. 
153-19, sklep w podwórzu.

lepiej.
153-

iw  J a n  A łapin
b. star. ardyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórna Kró- 
ie w s k a S I ,  t e i. 4 3 -4 4 . 7059
A H A l  jj ę #  moczu, krwi 

H na syfilis 
od 1—3 pp. kalu, plwocin i L d.

chem. bakter. 11 » rh F 
RYMARSKA 14, U I III. Ł.
b asyst, przy szpitalu Virchova.

I UGtUSZEnlrl UHUliltt. j
Fiiiwsii-Poliiii
poszukuje agentów i agentki do 
sprzedaży różnych artykułów w 
Warszawie I na prowincji. Zgła­
szać się 10—1.

M M a “t s a r
tnia praktyka, rutynowany (b. dy­
rektor szk. muz.) przyjmie zaraz 
kierownictwo orkiestry fabrycz­
nej, amatorskiej oraz c h ó r ó w .  
Oferty: Administracja .Robotni­
ka", dla kapelmistrza.

lwa 1 C  H U  L I U  1 4 “ E lektoralna 7. eh

Bi. a f t  e i n  L e l f i t l a i
chor. wen. skórne i wlesow, ko­
smetyka. kobiety i dzieci. Mar 

szaikowska 148, tei. 113-76.

Sr. f f l t l  J u l  j a  iJLAY
N ow ogrod zk a  S3, od 1—3 I
—7. Tel. 202*11. Chor. wener 

skory, włosow. lA z . pr. Roent­
gena. Kosmetyka, t Znamiona
i L p.) 7ii52

P O L E C A :
sir

u „L eonara“
21 Newy k w ia t 21

6 ioiogr. riuuz. Mk. 68. 
12 - .  .  103

Wykonywa się obstalunki 
z własnych I powierzonych 

materjaiów

N a jn o w n e  fa so n y P o r t  ra ty  
w ykw intn ie w ykonane

Suknie stro jn e
Bluzki crep-de-schinowe 
Bluzki m argizetow e  
Bluzki tryk otow e jedw abna  
S p ód n iczk i i sz la fr o k i  
ŻAKIETY i SWETRY

Ogłoszenie*
Poszukiwana Lokomoblla Parowa o sile 300—400 Hp. z kon- 

denzacją i parę przegrzaną oraz odpowiedni genezator prądu zmien­
nego o napięciu od 2ix 0—3000 Volt.

Wyczerpujące oferty wraz z podaniem ceny, prosimy nade­
słać Magistrat m. Zduńskiej-Woll.

B u r m is tr z  R. K ozińsk i.

Henryk Bezmaskl

Dlaczego jestem socjalistką
Cena 10 m k., z  p r z e sy łk ą  m k. II.

Nabyć można w' Administracji .Głosu Kobiet* (Warecka 7) I
W O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56).

„ l a  święto Robotnicze 1 maja".
la tla lii Lićmao SjllliisitifP Tnvarzysiva i i i i i n a .

w e L w ow ie, S y k stu sk a  21,
już wyszły z druku f "  s

Pieśni i deklamacje robotnicze
Cena 70 m k.

Komitetom partyjnym 1 odsprzedawcom 30J| opustu.

TanfoT TanioT
„Spółka Sw ojska"

ŻORAWIA 4 0 . T o lo fon  251-86.
POLECA

K auporatyw oiB , S p ó łk o m , S to w a r z y sz e n io m :

Nioi. Igły. S zn u row ad ła . G rzeb ien ie . 
S k arp etk i. P ończochy. Chustki.

P iśm ienne: K ajety. K w itarjusze. Ołów­
ki. Obsadki. Sta iów ki. A tram ent i t . p.

Mydła to a le to w e .

Dzielny RBfllSJOflER-DffiilT
z branży żelaznej na miasto Warszawę 1 prowincję

poszukiwany.
Oferty uprasza się nadsyłać pod „Dostawa” do Tow. Akc. „Rekia' 

ma Polska”—Poznań—Aleje Marcinkowsk. Na 6.

HtPRin-in męskie, damskie far- 
iUIłGiilut! buję. przerabiam. 
Formy najnowsze. Przeróbka ka­
peluszy jedwabnych tanio. Ogro­
dowa 8—2.

I.fjtj Pamiętajcie, źa jedynym 
■ III skutecznym dia dzieci jest 

tylko puder Bebi Szofmana pierw­
szego wynalazcy. Inne są naśla- 
downlctwami.
6af7tfllV <io pl**n|«. używana 
M04AJUJ różnych systemów. Ku- 
pno-sprzedaź. Warsztat repara- 
cyjny. Kupuję równlaż rosyjskie, 
nawet zepsute. Feliks Kon, Zło- 
la 27, telefon 264-84.

ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, 

zegarki. Ceny nizkle. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
Nb 21-23.
iinrtrat 1 foł°grafj|: Olejny ma- 
rUlilCl rek 4*0, kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek.

Dntriahso **» osoby kł6re zna- rUIILEUOG ją dziergani e ząbków
w bieiiżnie i mereżki, mogą do­
stać robotę do doinu. Zorawia, 
33, m. 1.
,'RTF*l7fl arl0lelska błyszcząca.

Ill^uLH flldeszyn, jedwabna 
w najnowszych kolorach nadestla. 
1. Władysław Nalewki 11 w pod­
wórzy_____

imiai-snllit
Mieczysław Poznański w Warsza­
wie, Marszałkowska 72, tel. 51-65.

StiB99Hlii
sa prof. Sekułowlcza, Zórawia 42 
wykłady dla każdego oddzielnie, 
zamiejscowi listownie.______8232

itiiBisin :d;'r.u s w s
prowadzenia przedsiębiorstwa 

warsztatu ślusarskiego, kowalskie­
go. kotlarskiego, oraz maszyn pa­
rowych I elektrycznych, posiada 
krajową I zagraniczną praktykę, 
p r z y j m i e  posadę w większym 
przedsiębiorstwie blisko wyższej 
szkoły. Zgłoszenia do biura ogło­
szeń Feliksa Słattera, Kraków, 
Grodzka 13. pod „Werkmistrz".

W a  muiil kiiłltl
w 6 językach z różnych dziadzia 
Sklep „Filatelista" AL Jerozolln*- 
skie 35.

*) MUTililfl BlUtt i IZIE-
r>Ef2. palta, kostjumy. su k n ie , 
U t U .  b luzk i, sp ó d n ic zk i, b ie li­
zna, trykotaże, sukienki dziecię­
ce, garnlturki dla c h ło p có w , m“n* 
durki i fartuszki p e n s j o n a r s k l e ,
kapelusze, czapki w magazynj**
Edwarda Szyszko, M a rs z a łk o w s k a  
Nb 99, telefon 164-95. Pracownia 
przy magazynie. FUJI nie posia­
dam.
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